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DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie S.7 5 z?, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.83 zl. — Miesięcznie 2.23 z?, przez listowego w dom 2.S1 z?,
pod opaską w Polsce S.09 z?, do F’rancji i Ameryki 6,68 złotych, do Gdańska
4.68 guldenów, do Niemiec 4.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor pr,zyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Bndnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Rkc.

OGŁOSZENIA

15 groszy od wiersza miliom, szerokości 36 mlłim. Za reklamy od raiłim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miłim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO°Zó nadwyżki.
Rękopisy sostają w administracji. -

. Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

-i Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -s Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 -, Poznań,

uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon ad,ministracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Polityczne błoto,

Pewne stronnictwa po lewicy i po
prawicy nie umieją inaczej prowadzić
walki politycznej jak tylko za pomocą
obrzucania błotem przeciwników. Po­
spolite kłamstwo i rzucanie podejrzeń
— to treść tego błota. Ludziom uczci­
wie myślącym te metody w’alki politycz
nej tak dalece obrzydziły, że mało oka­
zują zainteresowania nawet dla waż­
nych zagadnień chwili. Dla tego to wie­
ce przedwyborcze świeca pustkami, a u-

:łział w wyborach pozostawia do życze­
nia.

Typowym objawem da nastrojów
chwili obecne! jest rezultat wyborów
wczorajszych w Inowrocławiu. Endecja
poniosła klęskę zupełna i N. P . S. rów­
nież, Zemściła się na nich demagogia
nie przebierająca w środkach i sposo­
bach walki, przyczem niestety spadek
po N. P . R-rze wzięli głównie socjaliści.
Tryumf nieoczekiwany Komitetu Wszy­
stkich Stanów — łącznie z Chrzęść. De­
mokracja — to tryumf zasady uczciwej
walki. K, W. S. poszedł tak daleko, że
na ostatnim wiecu swoim chętnie udzie­
lał głosu przeciwnikom, ale osobiście

kandydatów z list przeciwnych zacze­
piać nie pozwolił. Zalecał sw’oich, in­
nym dał spokój. P. Lenartowski nawet

stwierdził, że wśród przeciwników sa

także ludzie godni szacunku.

My w Bydgoszczy również nie ma­
my zamiaru w’ieszać psy na przeciw’ni­
kach. Niestety zbyt często musimy się
odcinać, a słyszymy, że ze strony lew’i­
cy maja się ukazać bardzo brzydkie na­
paści na kandydatów naszych. Roz po
częła taka brzydka w^alkę enperowska
,,Prawda41 w Poznaniu, która w nume­
rze na sobotę zarzuciła Chrzęść. Demo­
kracji. że terrorem zmuszała ludzi do

wycofania kandydatur z listy enperow-
skiej i przystąpienia do chadecji. Jestto
twierdzenie gładko zmyślone. za które
,,Prawda44 odpowie przed sadem. Rów­
nież zmyślone jest twierdzenie" że Cha­
decja znajduje oparcie w prezydencie
Śliwińskim. Przypominamy hymny po­
chwalne. jakie na jego cześć wypisywa­
ła endecka ,,Gaz. Bydgoska44, co prze­
cież świadczy, że rzecz ma się całkiem

inaczej. Grozi także ,,Prawda44 p. prez.
Śliwińskiemu, że jego ,,sprawki44 tak
,,dalece dojrzały, by je zbadać i przystą­
pić do załatwienia ich44. Twierdzi tak­
że. że kandydatem chadeckim jest p.
Gołąbek, co jest nieprawdę. Wreszcie
atakuje pp. Gołąbką i Żmudzińskiego.
Na twierdzenia sw’oje złożyć będzie mu-

siała dowody przed sądem; polemiki na

ten temat prow’adzić nie będziemy jak
również co do innych tw’ierdzeń.

Zwolennicy nasi mogą być spokojni
l w poczuciu siły organizacji naszej mo­
gą liczyć na powodzenie tak jak to mia­
ło miejsce w Inowrocławiu, gdzie ze

strony naszei prowadzono akcję przed­
wyborczą w sposób spokojny i rzeczo­
wy. praw’dziw’ie po obywatelsku, choć z

lewej i prawej strony na ugrupowanie
nasze wylewano kubły pomyi.

Zdrowe zasady w życiu p-łbMczmem
fnuszę do zwycięstwa prowadzić —

chamstwu do klęski.

WielKie zebranie przedwyborcze
CKrześcijarisRiej DemoRracji

odbędzie się we wtorek? dnia. C -go bm. o godz. 7-mej wieczorem

na wielkiej sali ,,Ogniska” przy ulicy Jagiellońskiej nr. 71.

Przemawiać będą pp. posłowie i kandydaci listy nr. 4 -

O liczny udział prosi
Komitet wyborczy.

Tymczasowe wyniki wyborów
do Rad Miejskich.

INOWROCŁAW.

Komitet obywatelski wszystkich Sta­
nów — 15 mandatów.

Socjaliści — 13 mandatów.
Ogólno - narodowy komitet (Endecja)

— 4 mandaty.
Narodowa Partja Robotnicza - 3

mandaty.
Zważywszy, że N. P. R . była dotąd

partją rządzącą w Inowrocławiu, a so­
cjalistów nie było wcale w Radzie Miej­
skiej, nie ulega wątpliwości, że około
30 procent członków N. P. R. przeszło
do obozu socjalistów!

FORDON.

Udział w głosowaniu, z powodu za­
targów lokalnych był bardzo liczny. Na
1160 zapisanych w listach głosowało 983.

czyli 86 proc.
Podział mandatów jest następujący:
Chadecja -- 2 na 165;
N.P.R. - 5 na 393 głosów;
Endecja - 2 na 163 głosów;
Niemcy i żydzi - 3 na 255 głosów.

SOLEC KUJAWSKI.
Narodowa Partja Robotnicza otrzy­

mała na 398 gł. 2 mandaty.
P. P. S. na 411 głosów - 3 mandaty.
Niemcy na 470 głosów — 3 mandaty.
Chrzęść Demokracja na 212 głosów

— 1 mandat.
Udział głosujących dość znaczny 7a

procent.
SZUBIN.

Uprawnionych do głosowania było
1400 osób, zaś głosowało 693.

Oddano głosów na listę 1 (N.P .R.) 339,
na listę 2 (obywatelską) 353.

Na każdą listę przypada po 5 miejsc
w Radzie Miejskiej.

NAKŁO.
Lista 1 (socjaliści) - 2 mandaty;

(Budnik i Wędzierski).
Lista 2 (N. P. R.) - 4 mandaty; (Bo­

gaczyk, Bernat, Krzych, Rewoliński).
Lista 3 (obywatelska) - 4 mandaty;

(Ks. Geppert, Mindak, Bawarski Krysz-
lci6Avicz).

Lista 4 (rzemieślników) - zdobyła
także 4 mandaty; (Hoffman, Kowalski,
Janowski. Silla).

Lista 5 (niemiecka) — 1 mandat;
(Tschinkel).

Endecja - lista 6 - 1 mandat (Pa­
wlak.

Lista 7 (Piast) - 2 mandaty; (Cichy
i Buba).

CHEŁMŻA.
Lista 1 (Towarzystwo Powstańców i

Wojaków) 10 mandatów.
Lista 2 (niemiecka) — 3 mandaty.
Lista 3 (urzędnicy) - 2 mandaty.
Lista 4 (Właśc. domów’) - 2 mandaty.
Lista 5 (Blok gospodarczy, Chadecja

Endecja) — 13 mandatów’.
Lista 6 (N. P. R.) - 6 mandatów’.

POZNAŃ.

Chrześcijańska Demokracja i Komi­
tet Obyw’atelski - 34 mandaty.

N.P.R. - 15.
Socjaliści — 9.
Inwalidzi — 2.

Lokatorzy (Kubiaczyk.) — l,
Udział słaby; głosow’ało tylko 48 pro­

cent uzdolnionych.
TORUŃ,

P.P.S. — 5; Socjaliści niemieccy
4; Właściciele domów — 4; Lista wszyst
kich stanów’ — l; Obywatelska — 12;
Niemcy —4; N. P. R. - 11; Urzędnicy

11 mandat.

Z terenu wojny w Marokku.
Z,ajęcie Ajdiru. - Popłoch wśród Rlffenów. - Kabyii buntują się, -

Abd-e!-Krim w defensywie.

Tanger. 3. 10. (PAT). Zajęcie Aidiru

wywołało’popłoch w’śród zw’olenników
Abd-el Krima, którzy uważają, że obec­
nie partja jest stracona.

Fez, 3. 10. (PAT). Wiadomość o zaję­
ciu Aidiru wywołała w’e wszystkich ko­
łach sensację, która zwiększa się jesz-
sze wobec pogłoski, że szczepy Djebala
zamierzają wraz ze swym szefem wyco­
fać się z wałki. Posterunek francuski
z Zitoup:i rozproszył oddziały nieprzy-;
jacielskie, które zaatakowały posterunek I

sąsiedni Darabbes.

Madryt, 3. 10. (PAT). Dzienniki do­
noszą z Męlilli, że wezw’ani przedwczo­
raj do Aidiru przyw’ódcy kabylów od­
mów’ili Abd-el Krimowi dostarczenia no­
wych kontyngentów żołnierza. Daje się
zauważyć ruch, zmierzający do jaknaj-
rychlejszego zaw’arcia pokoju.

Paryż, 3. 10. (PAT). Według wiado­
mości ze źródeł hiszpańskich, Abd-el
Krim schron,ił się do Djebel Hapiun,
gdzie nakazał budowę szeregu linji
obronnych.

ugrupowania Chrześci­
jańskiej Demokracji
w Bydgoszczy nosi liczbę
porządkową

Wszyscy członkowie i sym­
patycy organizacji, które

stanęły przy sztandarze

Chrzęść. Demokracji, winni

w dniu "31-go października
na tą listę głos oddać,

^ójfizlemy za przyKłat!om Inowrocłau/ia!!

Minister Skrzyrtski wyjeżdża
we wtorek do Locarno.

Warszawa, 5. 10. (Pat). Minister Skrzyński
wyjeżdża we wtorek 6. bm. na Zjazd do LocamoJ
po otrzymaniu oficjalnego zawiadomienia o ter)
minie i przedmiocie obrad oraz o składzie uczej
stoików, które zostało mu zakomunikowan(i

,.przez rząd francuski, w wyniku porozumienia
między rządami sprzymierzonymi. x

Obrady będą dotyczyły zagadnień, poruszo-,
nyeh w memorandum rzą,du niemieckiego, z dnia;
9. lutego rb., i w’ notach rządu francuskiego z1

dnia 16. czerwca i 24. sierpnia rb.

Wymiana zdań rozpocznie się 5. bm., od o-(
mawiania projektu paktu reńskiego, poczem roz-t

patrywane będą współcześnie kwestje, dotycząc
ce układów arbitrażowych.

Zainteresowane państwa, reprezentowane bęż
dą przez ministrów spraw zagranicznych, wzgłę4
dnie odpowiedzialnych przedstawicieli’ rządów;’
ich bezpośrednie i osobiste zetknięcie dla omó­
wienia zagadnień bezpieczeństwa ogólnego na

tle interesów wzajemnych i na podstawach, na­
.kreślonych w dotychczasowej korespondencji dy­
plomatycznej między Paryżem a Berlinem ma

na celu spowodowanie w ramach istniejących
traktatów ogólnego odprężenia i utrw’alenia po­
koju pod warunkiem okazania przez wszystkie
zainteresowane strony równie szczerej chęci po­
rozumienia.

Co oświadczyli delegaci niemieccy
w Locarao?

Locarno, 4. 10. (Pat.)
Kanclerz Rzeszy Luther, i minister spraw za­

granicznych .Stresemann przyjęli dziś przedsta­
w’icieli prasy zagranicznej. Kanclerz Luther pod­
kreślił, że zjazd -obecny ma doniosłe znaczeńio
nie tylko dla Europy, ale i dla całego świata.
Poruszone będą sprawy paktu- gwarancyjnego/
paktu o nieagresji, umów arbitrażowych, oraz

na żądanie sprzymierzonych sprawa wstąpienia
Niemiec do Ligi Narodów’. Należ,y w’ziąć pod
uw’agę — mówił kanclerz — specjalne warunki,i
w jakich znajdują się Niemcy. Podczas gdy część
Rzeszy jest jeszcze okupowana, a Niemcy są roz­
brojone, silni ich sąsiedżi zbroją się. Stresemann
mówił specjalnie o wizycie Cziczarina w Ber­
linie. Minister zaznaczy!, że Cziczerwi jest isto­
tnie chory i jedzie leczyć się, ale jako dyplo­
mata nie może powstrzymać się od rozmów’ po­
litycznych. W Berlinie omówiono z Cziczerinem

wszystkie sprawy aktualne, a szczególnie spra­
wy gospodarcze. Osiągnięto porozumienie w spra-’
w-ie układu ha.ndlowego. ,Test to rzecz ważna i

zasadnicza, poniew’aż chodzi tu o pi,erw’szą ’"­
mowę gospodarczą państw’a kapitalistycznego z

państwem, które ma monopol handlu. Układ

rosyjsko-niemiecki będzie mógł niewątpliwie po­
służyć ,jako wzóp dla innych państw’. Układ ten

nie jest bynajmniej żadną sensacją ani też bom­
bą, rzuconą w przededniu rozpoczęcia się konfe­
rencji w Locarno, Stresemann przyznał,_ żs są

óżnice istotne miedzy Niemcami i sow’ietami,
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niesłychana
kompromitacja.

Razem z odpowiedzią na zaproszenie
aljantów na konferencję ministrów spr.
zagranicznych złożyli ambasadorowie
Niemiec w Paryżu. Londynie. Brukseli
i Rzymie, oświadczenie, że nic uznają
nadal postanowienia Traktatu Wersal­
skiego, które stwierdza wyłączną odpo­
wiedzialność Niemiec za wywołanie
wojny. Krok ten zrobiło niemieckie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych na u-

silne parcie nacjonalistów, którzy od te­
go uzależniali swoje poparcie dla przy­
szłej konferencji w Locarno. Nie spo­
t; ziewali się oni zapewne, że oświadcze­
nie takie wywoła ogromne oburzenie w

całym świecie. Odpowiedzi aljantów
były niezmiernie ostre i stwierdzają, że

kwestja ta jest dawno zamkniętą. Naj­
bardziej stanowczo odpowiedziała Bel­
gia, powołując się już nietylko na Trak­
tat Wersalski lecz i na oświadczenie
ówczesnego kanclerza niemieckiego
Betłnnanna-Hollwego z dnia 4 września
1914 r.

Cała ta historia skończyła się więc
niesłychaną kompromitacją Niemiec, ho

pominąwszy klęskę dyplomatyczną nie­
mieckiego ministra spraw zagranicz­
nych, raz jeszcze stwierdzono jakrraj-
uroczyściej, że Niemcy są wyłącznemi
sprawcami wojny a delegaci niemieccy
na konferencję ministrów spraw zagra­
nicznych jadą obdarzeni na nowo pięt­
nem zbrodniarzy. Pozatem krok nie­
miecki wywołał tylko pomiędzy alianta­
mi zgodę, o której rozbicie Niemcom tak
bardzo chodzi.

Takie zakończenie akcji, po której
Niemcy tyle się spodziewały (obalenie
Traktatp Wersalskiego od podstaw) spo
wodowało oczywiście oburzenie prasy
niemieckiej przeciw nacjonalistom. Ci
ostatni przyznają się choć niechętnie
do tej klęski. Pisze więc ,.Deutsche
Zeitung": ,,Skompromitowaliśmy się nie

możliwie, a nasze sfery rządzące szczy­
cą się jeszcze tem. co osiągnęły".

Przyznali się w myśl niemieckiej za­
sady: Sęlbsterkenntnis ist der erste

Schritt zur Besserung.
Akademickie rozprawy o własnej

klęsce pisze organ ministra Streseman-
na, ,,Tagliche Rundschau", a sensem

,tych rozpraw jest, że Niemcy ,,mogą się
cieszyć, że sprawa nie przyjęła gorszego
obrotu i to jedynie dzięki usilnemu o-

strzeżeniu francuskiego ministra spraw
zagranicznych".

Organ centrowców ,,Germania" pi3ze
Sprawa jest arcyniemiłą, lecz ,,najbar­
dziej tragikomicznem jest to. że rząd
niemiecki widocznie bardzo się cieszy,
z tego, że skończyło się tylko na buchań-
cu".

Takie jest zdanie niemieckich kół

rządowych. Przyznać trzeba, że bardzo
skromne-

Gorzej pisze prasa opozycyjna. De­
mokratyczny ,,Berłiner Tageblatt" pi­
sze:

,,Więc odmow’a, z wszystkich stron,
jak to każdy, kto tylko trochę rozumu

politycznego posiada przypuszczać mu-

siał. I z taką odmow’ą pp. Luther i Stre­
semann mają odw’agę w’ybrać się na kon

fcrencję".
A również demokratyczna ,,Vossi-

sche Zeitung". reasumując głosy pras?/
(angielskiej i francuskiej pisze: Takie

’jest echo nacjonalistycznej nieudolno­
ści (Tapsigkeit).

Soc,jalistyczny ,,Vorwarts" oburzony
jest na nacjonalistów, a ,,przytem świat
cały śmie,je się z nas na co my słowem
naw’et odpowiedzieć nie możemy".

Komunistów’ niemieckich spraw’a ta
nic. nie obchodzi, bo z ich punktu w’idze­
nia Niemcy są. jedynymi spraw’cami woj
ny. Jest to jedyna partja niemiecka,
która zupełnie oficjalnie uznaje posta­
nowienie Traktatu Wersalskiego.

Losy paragrafu, stw’ierdzającego wi­
nę Niemiec za wybuch wojny mają dla
nas Polaków znaczenie najwyższe, bo

paragraf ten tworzy podstaw-ę Traktatu

Wersalskiego, który jako ukoronow’anie

w’spólnego wysiłku całego narodu, dał
nam byt niezależny,

Nie zapominaj,
że kupując towar zagraniczny,
pomagasz wywozić do obcych
nasze złoto, którego kopalń
Polska nie posiada,

Rozpoczęcie teBfereoei ministrów

w Locarno.
Pociągiem nadzwyczajnym przybyła

?v sobotę ?wieczorem o godz. 6-tej delega­
cja niemiecka do Bellingzony. Delegaci
niemieccy, chcąc uniknąć spotkania eię
z dziennikarzami, wysiedli w Bellingzo-
nie, a nie w Locarno, i udali się samo­
choda,mi ?wprost do hotelu. Dziennikarze
i tłumy ciekawych napróżno wyczeki­
wały ka,nclerza, Lutłiera i ministra Stre-
semanna. Krótko potem przybył ró?w’­
nież samochodem Briand i Barthelon

??’p),’ost z Losanny, gdzie spędzono noc.

Delegacja francusk,a zamieszkała w

Grand Hotel Palast. Chamberlain przy­
był z del,eg-acją ang-ielską ?wczoraj, w nie-

dziele, po południu. Dziś przed połud­
niem spędzą delegaci na ?wzajemnem
składaniu sobie w/izyt. Po południu o

godz. 5 ma odbyć się pierw’sze plenarne
posiedzenie Konferencji ministrów. Kon­
ferencja ministrów rozpoczyna się _

od

przeczytania referató?w ekspertów, któ­
rzy obradowali s?wego czasu w Londy­
nie. Konferencja ma tr?wać 14 dni, po-
czem nastąpi przerwa, ażeby ministro­
?wie mogli się’ porozumieć ze s?wemi rzą­
dami, poczerń rozpoczną się zno?wu obra­
dy definitywne przed samem za??’arciem
sześciu układó?w paktu gwarancyjnego
i paktó?w arbitrażowych.

Akcla Cilczerśna we Włoszech.
Rzym, 4. 10. Przedstawiciel Rosji w

Rzymie udał się na północną granicę, gdzie
ma rzekomo spotkać sig z przyjeżdżającym
do Włoch Cziczerinem.

Nie jest wykluczonem, że Cziczerin po-

dejmie w Rzymie podobną akcję jak w

Niemczech i w Polsce. Wyczekujące ’stano­
wisko Włoch ?wobec paktu bezpieczeństwa
bę.dzie dla Rosji w chwili obecnej dobrą
okazją dla nawiązania stosunków.

Nowe tróiprzymlerze:
Polska-Ros!a-Wtaehv ?

Warszawa. Prasa londyńska nie prze-
staje ??’ dalszym ciągu komentować żywo
wizyty Gziczerina ??’"Warszawie i przytacza
dosłownie przemówienia tak Gziczerina jak
Skrzyńskiego. Obok wiadomości z Warszawy
pisma londyńskie zamieszczają komentarze
w tej sprawie z Mosk??’w, Rygi, Berlina,
Wiednia i Waszyngtonu -- co dowodzi naj­
lepiej wielkiego ważenia, jakie wizyta
Czjczerina ?wy?wołała w świecie politycznym
oraz znaczenia, jakie fakt ton może mieć ze

względu nu konferencję ?w Locarno.
Również prasa paryska obszernie ko­

mentuje w dalszym ciągu bytność Cziczorina

??’ Warszawie, lecz czyni to bardziej wstrżc-
mieźli?wie niż prasa angielska.
j§§ W głosach prasy, ,paryskiej, daje się
zauważyć niewątpli?wy

’

?wpły?w opińji lon­
dyńskiej, która w’idzi w tem zbliżeniu Sow-

jetó?w do Polski zawiązek nowego,.trójprzy-
mierza, złożonego z Polski, Rosji i Włoch,
a sliero?wanęgo przeci?wko Anglji i Francji.
Zaznaczyć należy, że dotychczas ani ,,Tempa",
ani ,,Journal de Dehats” jako organ fran­
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych,
nie podały komentarzy w tej sprawie.

Stara Pieśń.

Warszawa. 1. 10. 1925.

Naszemu premjerowi nie brak na­
prawdę pomysłów. Jego umysł wciąż
’ńrhcujb nad ?wyszukiwaniem coraz to

nowych sposobów/ ?wybrnięcia z sytuacji
?w jaką ??’ znaczne.j mierze sam zapędził
państ?wo. Do tych licznych projektów
p. Grabskiego zaliczyć należy ró?wnież

pomysł ut?worzenia namiastki Naczelnej
Rady Gospodarczej. Al’t. 68 naszej Kon­
stytucji, przewiduje utworzenie Naczel­
nej Rady Gospodarczej, która w myśl
intonacji tego artykułu ma współpraco­
?wać z władzami państwowwemi w kięrun
ku życia gospodarczego. Według kon­
stytucji ?v skład Naczelnej Rad?’ Gospo­
darczej ??chodzą przedsta?wiciele Izb rol­
niczych, handlowych, przemysłowych,
rzemieślniczych, pracy najemnej i in­
nych. Chcąc zatem po??’ciąć do życia te­
go rodzaju Radę należałoby najpier?w
pomyśleć o st?worzeniu tych organizacji,
które stano?wić mają rdzeń Rady Gospo­
darczej. Do tego jednak jeszcze daleko,
a jednak p. Grabski postano?wił po?wołać
Radę Gospodarczą. Nie użył tej nazwy,
ale pod naz?wą ,,narady gospodarczej"
zaprosił na dzień dzisiejszy prawic, 100
osób, reprezentujących organizacje go­
spodarcze w kraju i tych zaproszonych
delegatów pragnie uważać za Radę Go­
spodarczą.

Ten pomysł p, prezesa Rady mini­
strów?’ jest, mojem zdaniem chybiony.
To. co dziś obrado?-wało i jutro jeszcze
ma obrado?wać, nie jest niczem innem,
jak z?wyczajną konferencją osób, inte­
resujących się zagadnieniami życia go­
spodarczego. Jest to pe?wnego rodzajuankieta, która jednak ns, sanację gospo­
darcza nie może mieć wpły?wu,, skoro

jej ucłrwałynie mają mocy obowiązują­
cej. Nie wchodząc w to, czy te rozmaite

,,rady", których Polska ma już sporo,
spełniają zadania, jakie im po?wierzano,
zaznaczam, że o ile przew?’idziana Kon­
stytucją Rada Gospodarcza miałaby ??­
pewnych warunkach rację istnienia,
o tyle zwoł?’??’anie konfe’rencji jest stra­
tą pieniędzy i drogiego czasu.

Odnoszę jednak wrażenie, że p, Grab­
skiemu nie chodziło tyle o zetknięcie
się z przedstawicielstwem sfer gospo­
darczych, ile o znalezienie jakiegoś pa­
ra?wanu, któryby pokrył niepowodzenia
p, premjera. P. ,Grabski zrozumiał, że

Sejm, mimo, s?woich błędó?w i po?wolno­
ści jednak nie zechce odpo?wiadać zą go­
spodarkę rządu nie mającego oparcia o

stronnictwa sejmo?we, Ponieważ zas

chodzi o to. b,y ktoś ?vziął tę odpo?wie­
dzialność przeto z?wołuje się na g?wałt,
bo w ciągu paru zaled?wie dni delegatów
ugrupo?wań gospodarczych. i przyzńąje
się temu zgromadzeniu kompetencje
nieprzewidziane żadną ustaw’ą, bo na­
wet projekt rządo?wy o tymczaso?wej Ra­
dzie gospodarczej nie stał się ustaw?’ą.
Zwołanie ,,narady gospodarczej" na

cztery dni przed zebraniem się Sejmu
robi ponadto ?wrażenie, że p. Grabski
chce Sejmowi przeciwstawić drugie ciało

którehy w,’ sprawcach gospodarczych za­
stąpiło parlament. Wpra?wdzie p, prem­
jer zastrzegł się przeci?w takiemu podej­
rzeniu. ale ?właśnie to zastrzeganie bu­
dzi podejrzenie. I nie bezpodstawny
jest do??’cip. już dziś po Warsza?wie kur­
sujący. że w pałacu przy ul. Rymarskiej
3 (siedziba Ministra Skarbu) odbywa się
posiedzenie ,,małego Sejmu" pod prze­
wodnictwem p. Kauzika, choć bo?wiem
obradom prze?wodniczy p. jprabski to je­
dnakże — według kursujących pogłosek
-- pian zwołania konferencji miał pod­
sunąć p. Kauzik. jego totumfacki.

Na dzisiejszem posiedzeniu tego ,,er-
satzu" Rady gospodarczej wygłosił p.
premjer przeszło dwugod.zinną mo?wę na

temat obecnego położenia gospodarcze­
go ?w Polsce. Wysiłek p. premjera szedł
w tym kierunku, by udow/odnić, że jak­
kolwiek nasze położenie jest złe — to

jednak, mogłoby być gorsze. Główną
przyczynę obecnego położenia upatruje
p, Grabski w załamani’a s!ą -"psychologii
społeczeństwa, do czego podobno niema

podsta?wy. Złoty zda.niem p. prezesa
Rady Ministró?w — spadł tylko o 15% ?w
stosunku do dolara, ale ten mały spa­
dek świadczy o tem, że nasza ?waluta
ma silne podstawy, bo gdyby ich nie
miała — spadek złotego byłby katastro­
falny. S!abą pociechą są te sło?w’a. A
środki zaradcze na nędzę gospodarczą?
W ich wskazaniu wyręczyła już dawno
p. Grabskiego usłużna Pat. środki są

d?wojakie: doraźne i na dalszą metę.
Środkami doraźnymi — to Inter??’. R . P.
na rzecz złotego na giełdach oraz prze­
ci?wdziałanie runowi na banki. Środ­
kiem na dalszą metę to ratowanie zło­
tego polskiego przed spadkiem.

Utrzymanie ?wartości złotego polskie­
go to naczelne, a bodaj czy nie jedyne za

gadnienie ?v akcji sanacyjnej życia go-

| spodarczego. Jak to zagadnienie roz-

wiąże o tern obszernie mówił p, Grabski,
i A w’ięc Polska jako organizm gospodar­

czy winna zadośćuczyn,ić wszystkim
w’łasnym potrzebom własną pracą, w’ła­
sną produkcja. Produkcja musi tak ’

kalkulować, by towary obniżyć, ażeby
konsument nie szukał tańszych towa­
rów’ obcych. Ceny towarów podniesio­
ne nadmiernie w okresie inflacji muszą
być obniżone. Polityka celna winna iść
w kierunku podnoszenia ceł na towary
zbędne (protekcjonizm celny), polityka
wywozowa winna popierać eksport z

Polski, przyczem jeśli chodzi o produk­
cję rolną, należy ją poprowadzić tak, by
produkować te towary, które na ryn­
kach zagranicznych uzyskać mogą wyż­
sze ceny.

Doniosłą rzeczą jest polepszenie bi­
lansu handlow/ego, oraz uzdrowienie

kredytu. Przy omawianiu sprawy kre­
dytu p. Grabski z całą stanowczością
wypowiedział się przeciw projektom
w’pro?wadzenia pomocniczej ??’a!uty o-

partej o hipotekę. Druko?wanie pienię­
dzy na podkładzie hipotecznym byłoby
typową inflacją. Mó?wił też p. Grabski
o kredycie zagranicznym prz,yczem
stwierdził. że propozycje zagranicy nie

zawierają żadnych postulatów politycz­
nych. Jako gwarancję za pożyczki za­
graniczne rząd jest goto??’ oddać w za­
staw pewne monopole państwowe z wy-
jątkiem kolei, a to ze względu na taryfy
kolejow’e, których regulowanie musi

pozostać w ręku rządu. Wspomniał też

p. Grabski o potrzebie doskonalenia na­
szego systemu podatkow’ego. Między in­
nymi zapo?wiedział nowelę do podatku
majątko?wego (obniżenie o 50% ogólnej
sumy tego podatku). Zachęcanie do o-

szczędności było finałem majestatycz­
nych Y/yw’odów p. premjera. W końcu

zapo??’iedział p. prezes rządu przedło­
żenie Sejmowi kilku

_ projektó?w ustaw

dotyczących sanacji życia gospodarcze­
go. o czem już prasa podaw’ała wiado­
mości.

Jak widać z pow’yższego, streszcze­
nia exposś p. Grabski powtórzył to. co

już mó?wił przy innych sposobnościach.
Wyśpiewał znaną już pieśń, ałe przed
no?wem forum. Ogólne w’rażenie przemó
?wienia było takie, że mimo pewnego tu­
potu trudno będzie p. Grabskiemu wy-,

I brnąć z sytuacji gospodarczej. Zape?w­
ne Sejm zbierający się we wtorek sa]­
mie się ró?wnież planami p. premjera i
rozstrzygnie, czy one są realne i czy ich

przeprow’adzeniu podoła obecny sternik

państw’a polskiego.
Jutro napiszę o przebiegu dyskusji,

która, zapewne będzie interesująca.
SabrzeskL

t________________.

Potworna burza

przeszła nad środkową Japonią.

Tokio, 2. 10. (United Press). Burza
i ober?wanie chmury, które przeszły nad

olbrzymią przestrzenią środko?wej Ja-

ponji, spowodo?wały cgonme spustosze­
nia. Komunikacja kolejowa została ?v
wielu miejscach przerwaną .

Pałac cesarski w Tokio został częścio­
?wo zalany. 1000 domów zabrała woda,

W Atago ?woda podmyła wieżę ante­
nową tamtejszej radiostacji, w’skutek
czego wieży grozi za?walenie. W Tokio

zginęło 3 osoby, a w Jokohamie 6, a m. i.

poważne osobistości św’iata politycznego, -

Z §owdepii.
O ?fistaurac’ę twSerdzy szłlsselhurskfal.

Prezydjuro ,,Wcika" przedłożyło sowie­
towi komisarzy ludowych projekt wyasygno­
wania wię,kszej sumy na odrestaurowania

twierdzy szlissęiburskiej.
Zmiany w ssr,yiackta trySsunale

Członek so?wieckiego trybunału najwyż­
szego Kirzner został odwołany z tego sta­
nowiska przez BWciką, a na jego miejsce
??’szedł A. A. Lisięyn. Podprokuratorem
trybunału najwyższego sowietów mianowany
został Sze?werdin.

Walka z nadużyciami w kooperaSywach
sowieckich.

Na łamach ,,Izwiestij" rozpisuje się na

te)i temat komunista Sadyrin, ,który podaje
szereg ?wskazówek do ?walki z coraz bardziej
wzrastającemi nadużyciami ?w kooperaty­
wach so?wieckich. Sadyrin proponuje karać
za tego rodzaju przestępst?wa na?wet śmiercią
i konfiskatą majątku przestępcy. W koope­
ratywach sowieckich liczba personelu wynosi
ogoleni około 200 tysięcy ludzi.
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Jak uzdrowić życie gospodarcze
Polski?

(Ciąg dalszy).
Przyczyn zła wyszukuje się dzisiaj

’

mnóstwo i dzienniki nasze i zagranicz- i

ne wyt.ykają naszemu rządowi szereg
najrozmaitszych błędów w polityce fi­
nansowej i gospodarczej. Jeżeli jednak
wejrzymy w samo, istotę rzeczy, to znaj-
dziemy dwie przyczyny najważniejsze
ogólnej natury, których usunięcie jak
najrychlejsze jest konieczne, jeżeli chce-

my uzdrowić nasze życie gospodarcze.
Przyczynami temi śą: za wielki import
z zagranicy powodujący bierny bilans

handlowy i tem same;m wywóz naszego
pieniądza i obniżenie jego wartości tu­
dzież zbyt, mała ilość płatniczych środ­
ków obiegowych wewnątrz kraju, któ­
rej skutkiem jest zastój i stopniowe za­
mieranie życia ekonomicznego kraju.

O bilansie handlowym mówiłem już
wyżej. Z przedstawienia cyfr bilansu

tego wynika, iż Polska gospodarczo w

pierwszych latach pokojowych rozwi­
jała się. Stosunek naszego wywozu do

przywozu się polepszał a w roku 1923

osiągnęliśmy nawet bilans handlowy
czynny, bo wartość wywozu wynosiła
I07% w’artości przywozu, a pogorszenie
naszego bilansu rozpoczęło się dopiero
w roku 1924 , równocześnie z nagłym
wzrostem liczby bezrobotnych i wzro­
stem stopy procentowej. Aczkolwiek
ciężkie było położenie nasze i w latach

poprzednich z powodu ciągłego spada­
nia marki, to jednak było znośniejsze ;
niż jest obecnie w drugim roku po wpro !
wadzeniu złotego. Życie ekonomiczne i

w latach 1922 i 1923 się rozwijało, o pra- ;

cę było łatwo, płace robotnika, urzęd- s

nika cywilnego czy wojskowego były w 1
stosunku do płac dzisiejszych niezłe. Nie
można tych zjawisk przypisywać wyłą­
cznie inflacji markowej, chociaż prawda
jest, iż ludzie czynili większe niż zwy­
kle zakupy, chcąc się pozbyć spadają­
cej marki i że zagranica zakupywała od
nas chętnie, bo u nas było ,,tanio".
Wszak oficer francuski, który przybył
do Polski, nie mógł się nadziwić tanio­
ści życia i nazyw’ał kraj nasz szczęśli­
wym, najtańszym w Europie. Dziś —

w ciągu półtora roku — ten stan rzeczy
,gruntownie się zmienił, dziś jesteśmy
już nie najtańszym, lecz najdroższym
krajem w Europie a może i na kuli ziem

sklej. Niedobór w naszym bilansie han­
dlowym w roku 1925 jest przerażają­
cym.

Rząd nasz przyjął wobec tego stanu

rzeczy zamiast stosowanej dotychczas j
zasady liberalizmu zasadę protekcjoni I

zmu celnego t. j . możliwego ograniczenia
importu za pomocą wysokich ceł towa­
rów zagranicznych. Jest to obok równo­
czesnego starania się o nowe rynki zby­
tu dla naszego węgla, produktów rolni­
czych i wyrobów przemysłu jedyna mo­
żliwa droga do podniesienia kursu na­
szego złotego, acz niewystarczająca je­
szcze do uzdrowienia cąłości naszego
życia gospodarczego, o czem będzie mo­
wa niżej.

Rząd nasz wstąpił jednak na tę dro­
gę zapóźno. Nie powinien był dopuścić
do tak olbrzymiego importu i pogorsze­
nia bilansu handlowego. Skoro w roku
1923 zdołaliśmy uzyskać czynny bilans

handlowy, należało go strzec ,,jak oka
w głowie" i zaraz przy pierwszych ozna­
kach pogarszania się, co miało miejsce
w marcu i kwietniu 1924, użyć tych
środków zaradczych, których rząd uży­
wa obecnie, a nie czekać, aż się dach na­
szej gospodarczej budowy pocznie walić
nad głową. Rok temu, pomimo słabsze­
go urodzaju łatwiej było utrzymać rów­
nowagę w naszym bilansie handlowym,
niż ją obecnie przywrócić. W tem leży
wielka wina kierowników naszego skar­
bu i handlu.

Same wysiłki rządu jednak niewiele
pomogą, jeśli społeczeństwo nie przyj­
dzie mu z pomocą. Społeczeńst,wo mu­
si się zdobyć na w’ielki wysiłek ,,patrio­
tyzmu ekonomicznego" nie mniejszy od

tego, na jaki się zdobyło w roku 1920
dla odparcia bolszewickiego najazdu.
Musimy iść za wzorem chociażby po­
tężnej ekonomicznie Anglji, k,tóra głosi
dziś hasło kupowania wyłącznie angiel­
skich wyrobów. Niech nam będzie przy­
kładem ów Anglik, który obszedł trzy
sklepy, aby dostać pudełko zapałek, ko­
niecznie wyrobu angielskiego, bo w

dwóch sklepach ofiarowano mu. zapałki
obce fińskie i polskie. Anglik ten ogło­
sił ów fakt w dziennikach, twierdząc
słusznie, że chociaż szanuje Finnów i Po
lakówc woli kupow’ać zapałki angielskie

Hasłem naszem musi być: że pie-
aSądz polski musi pozostać przedewszy-
stkńerai w krain, że nie wolno go lekko­
myślnie wywozić i wysyłać za granice.

Wprowadzenie w czyn powyższego
hasła nie będzie łatwem, bo niestety
przywykliśmy kupować z zagranicy
w’iele rzeczy, które u nas są. względnie
być mogą i powinny oraz w’iele rzeczy
luksusowych bez których można się o-

hejść. Nie można winić samych kup­
ców za to, że stosują się oni do gustów

publiczności. Jeżeli publiczność żąda
w’iedeńskiego obuwia i bielizny gdań­
skiej lub berlińskiej konfekcji damskiej
i męskiej, liońskich jedwabi, to kupcy
te rzeczy sprowadzają, pogarszają tem
nasz bilans handlowy i wartość nasze­
go pieniądza i niszczą życie gospodarcze
kraju. Pomyślcie co by było, gdybyśmy
te artykuły nabywali w kraju? Ile rąk
by znalazło zajęcie, ile wegetujących za­
ledwie warsztatów pracy umocniło by
się i rozszerzyło? Ile powstało by no­
wych? Ilu ludzi szukających daremnie

prący od szeregu miesięcy znalazło by
godziwy zarobek?

W Warszawie pow’stała już ,,Liga

Niezapominajki" mająca działać na ob­
szarze całej Rzeczypospolitej a głosząca
hasło kupowania tylko wyrobów swoj­
skiego przemysłu. Wprawdzie powie­
dział ktoś, że Polka odda w razie potrze­
by życie za ojczyznę, ale nie wyrzeknje
się jedwabnych paryskich pończoszek
lub wiedeńskiego płaszcza, być njpże je­
dnak, że Liga Niezapominajki zdoła

przełamać ten kult cudzoziemczyzny i

znajdzie drogę, aby zastąpić jeśli nie od-
razu. to po pewnym czasie wyrobów: ob­
cych swojskimi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dz. Bronisław Potocki.

Bank Polski, Anglicy i p. Michalski.
Namiętnym zwolennikiem wprowa­

dzenia kapitału angielskiego do Banku

Polskiego (w formie nowej emisji akcji
na 150 milj. złotych, z oddaniem akcji
tych Anglikom) jest b. minister skarbu,
p, Michalski. W razie jeżeli koncepcja
p. Michalskiego (uzależniająca całkówi-

’ cie nasza gospodarkę pieniężną i kredy­
tową od kapitału angielskiego) — zwy­
cięży, p. Michalski miałby objąć stano­
wisko dyrektora Banku Polskiego. P,
Wł. Grabski jest jednak podobno sta­
nowczym przeciwnikiem tej kombina­
cji.

Transportowanie
samolotów pod wodą.

W Ameryce zbudowano łódź

podwodną, za pomocą, której
można przewozić samolot z miej­
sca na miejsce i ułat wić odlot
z otwartego morza. Na pierw­
szej rycinie widzimy Adź z rurą
szczelnie zamkniętą, w którą,
pakuje się samolot, na drugiej
samolot gotowy do odlotu jego,
a na trzeciej w chwili odlotu.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"

,Ł P.

(Ciąg dalszy)
— Tak — szepnął don Luis, który był

obecny przy całej rozmowie i został

chwilę sam z sierżantem Mazerous -

łatwo wam z tem nie pójdzie, szczególnie
jeśli pozwolicie swoim więźniom tak

umykać. A nie mówiłem ci, Aleksandrze,
że sami sobie rady nie dacie? Ale,’swoją
drogą, co za bandyta! I on nie jest sam...

Zaręczam ci, że ma wspólników... i to

nie dalej jak w moim domu!

Rozpytawszy się’ Mazeroux o cały
przebieg aresztowania i ucieczki Gasto-
na Sauverand, don Luis ,wrócił do domu.

Badania, które zamierzał przeprowa­
dzić, tyczyły się wydarzeń niezwykłych,
i choć rola Gastona Sauverand w spra­
wie sukcesji Morningtona zasługiwała
na całą jego uwagę, może więcej jeszcze
intrygowało go zachowanie sie panny
Levaśseur.

Perenna nie mógł zapomnieć tego
okrzyku zgrozy, który się jej wyrwał na

wieść o niedoszłym zamachu samobój­
czym pani Fauville w czasie telefonicz­
nej rozmowy z Mazeroux.

Don Luis wszedł wprost do swego
gabinetu i skierował się ku telefonicznej
kabinie. Był to Jakby wnęk sklepiony ,

na dwa metry s.zeroki i dość niski. Zam­
knięty był tylko aksamitną kotarą, zwy­
kle podniesioną. Poza kotarą, na ścianie,
don Luis odkrył guzik ruchomy, za po­
ciśnięciem którego spadała owa zasłona

żelazna, która go odcięła od świata dwie

godziny temu.
Po kilka razy sprawdzał mechanizm

i przekonał się, że jest w doskonałym
stanie i działa tylko za pociśnięciem.
Trzeba więc było przypuścić, że panna
Levasseur rozmyślnie spuściła rolos,
w celu pozbawienia go życia. Lecz z ja
kiej przyczyny?...

Chciał już zadzwonić i kazać ją pro­
sić, żeby się z nią nareszcie rozmówić.
Lecz nie był, zdecydowany. Spojrzał
przez okno i ujrzał ją przechodzącą przez
dziedziniec. Ruchy jej były pow’olne i nie­
zwykle harmonijne. A w’łosy jej miały
w słońcu blask złota.

Resztę poranka spędził Perenna" w do­
mu, leżąc na kanapie i paląc cygaro. Był
w złem usposobieniu, niezadowolony
z siebie i z biegu rzeczy. Rwał się do
czynu, a tu na każdym kroku natrafiał
na przeszkody, przeciwstaw-iane mu ja­
kąś niewidzialną ręką, lub też czuł się
skrępowanym okazywaną mu nieufno­
ścią. Kiedy około dwunastej kazał sobie

podać śniadanie, wszedł do kabiny ka­
merdyner z tacą w ręku i zawołał cały
wzburzony:

— Proszę pana, prefekt policji przy­
jechał.

— Co mówisz? prefekt policji? Gdzież
on jest?
,--Na dole. Niew’iedziałem sam...

chćiałeiń uprzedzić pannę Levasseur.

Lćęz...
— Pewien jesteś, że to prefekt?
- - Oto jest karta, proszę pana.
Perenna. wziął podaną mu ,kartę

i przeczytał:
Gustawa Demalion

Don Luis zbliżył się do okna, otwo­
rzył je i za pomocą lustra w górze umie­

szczonego obserwował chwilę plac Pa-
lais-Bourbon. Z pół tuzina jakichś oso­
bistości spacerowało przed domem. Pe­
renna poznał ich. Byli to ci sami tajni
agenci.

- Nie ma ich więcej niż zwykle —

powiedział sobie Perenna. - Prefekt ma

widocznie przyjazne względem mnie za­
miary. Przewidywałem to w’praw’dzie.
Dobrze się też stało, że mu życie urato­
wałem.

P, Demalion w’szedł, nie mówiąc ani
słowa. Skłonił tylko lekko głowę’. Wę-
ber, który mu tow’arzyszył, nie starał się
naw’et ukryw’ać uczucia, które mógł
w nim wzbudzać człow’iek w rodzaju
Perenny...

Don Luis udał, że tego nie zauważył,
lecz w zamian, ostentacyjnie jeden tylko
fotel podsunął prefektowi. Lecz p. De­
malion zaczął chodzić po pokoju, jakby
chcąc się dobrze namyśleć, zanim by
miał przemówić.

Milczenie przedłużało się. Don Luis
czekał spokojnie. Nagle prefekt zatrzy­
mał się i zapytał:

- Czy z bulw-aru Richard - Wałlace
w’rócił pan w. -prost do domu?

— Tak, panie prefekcie - - odparł
don Luis.

— Wpr,ost tu, do gabinetu?
— Tak, wprost do gabinetu.
P. Demalion, po chwili namysłu, ciąg­

nął dalej:
- Ja zaś w’yjechałem stamtąd trzy­

dzieści do czterdziestu minut po panu
i udałem się w-prośt do prefektury, gdzie
otrzymałem ten oto list, nadany pocztą
pneumatyczną, który pan może prżeezy-
tac: Jak pan widzi, nadany on był w:, o-

kręgu giełdy o godzinie pół do dziesiątej.
Don Luis wziął podany li::t i przeczy­

tał co pastępuje;

,,Uprzedzamy pana, że Gaston Sau-
verand po swej ucieczce udał się do

sw’ego wspólnika Perenny, który, jak
panu wiadomo, jest nie kim innym,
jak ArsenemLupin. Arsene Łupin,
w’skazał panu poprzednio adres Ga­
stona Sauwerand, w zamiarze pozby­
cia go się i zawładnięcia spadkiem
Morningtona. Dziś rano jednak pogo­
dzili się i Arsene Łupin wskazał Ga-
śtonowj Sąuyerand bezpieczną kry­
jówkę, Przyczem, łatwo panu będzie
sprawdzić to, że są w zmowie, gdyż
Sauwerand przez ostrożność powie­
rzył Arsenow’i złamaną rączkę od la­
ski, którą w ucieczce przy sobie za­
trzymał. Znajdzie pan ją ukrytą pod
poduszkami, na otomanie, stojącej
pomiędzy oknami w gabinecie pana
Perenny".
Don Luis w’zruszył ramionami. List

był wprost niedorzeczny, gdyż od swego
pow’rotu do domu nie widział nikogo
i nie opuszczał wcale gabinetu. Złożył
go spokojnie i oddał prefektowi, nie mó­
wiąc nic na swe usprawiedliwienie.

Prefekt, zapytał go: o

— Co pan ma do powiedzienia na te

zarzuty?
— Nic, panie prefekcie.
’— Prz.yzna pan, że są wyraźne i łat­

we do sprawdzenia.
— Niechże je pan sprawdzi, pan.ie

prefekcie, otomana stoi tam, pomiędzy
oknami.

P. Demalion zatrzymał się kilka sw

kund, poczem zbliżył się do otomany
i podniósł poduszki...

Pod jedną z nich leżała srebrna rą­
czka od laski.

(Ciąg dalszy nastąpi)
t
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Faiyzeuszowsklc skargi Niemców na

rzekome upośledzania ich. - Odwrotna
strona medalu. — Ponowna germaniza­
cja Śląską przez urzędników niemiec­
kich. -- Skandaliczne stosunki w magi­

stracie katowickim.

(Od naszego korespondenta
górnośląskiego.)

W ostatnim czasie Niemcy znowu

wytężają wszystkie siły, ażeby nas zdy­
skredytować zagranica. Na Górnym
Śląsku przychodzi im to tern łatwiej,
że na podstawie Konwencji Genewskiej,
bardzo ściśle określającej różne prawa
i przywileje obu narodowości, dzięki
swej większej sprężystości i organizacji
propagandowej naiwnych łub nie zna­
jących tutejszych stosunków zazwyczaj
łatwo skłaniają do posłuchu, starając
się wmówjć w nich, że Niemcom dzieje
się tutaj nadzwyczajna krzywda. Niem­
cy tak tutejsi jak i Niemcy ze Śląską O-

poiskiego (tj. przyznanego Niemcom)
wprost zasypuję skargami przewodni­
czącego śląskiej komisji arbitrażowo-
pojednawczej p. prezydenta Calondera,
którego siedzibę są Katowice, ażeby go
jak najnieprzyehylniei usposobić wzglę­
dem Polaków. Skarga za skargę bie­
gnie więc od strony Niemców do p. Ca­
londera. skargi te jednak zazwyczaj ni-
c,zem nie są uzasadnione i nieraz wno­
szone bywają z powodu łada błahostki.
Twierdzi się naprzykład. że ktoś ta.m

nazwał jakiegoś Niemca, nie zachowu­
jącego się przyzwoicie ,,pierońskim Ger­
manem11. chociaż na miejscu było wcale
namacalniejsze pouczenie zarozumia­
łego Teutona. jak się w Polsce zachowy­
wać należy,

Na Ślęsku niemieckim obijaję do
krwi, a nawet- zabijaję, jak świadczę o

tern całkiem stwierdzone fakta (wię.zie­
nie w Opolu!), gdy ktoś tylko po polsku
się odezwie. U nas każdemu wolno pu­
blicznie mówić po niemiecku, ile mu

się spodoba, i ani włos z głowy za to mu

nie spada. Atoli coraz częstsze sę skar­
gi, że w niemieckiej części Śląska. jak
naprzykład w Bytomiu. Gliwicach lub
Raciborzu rzeczę więcej niż niebezpie­
czna jest odezwać się po polsku naprzy­
kład na ulicy łub w lokalach publi­
cznych. gdyż łatwo można wpaść w rę­
ce jakiejś zgraji, która, często nawet w

porozumieniu z policję, może zrobić z

człowiekiem co jej się podoba. Zapytaj­
cie licznych Górnoślązaków z wojewódz­
twa, dlaczego nie posiadają kart cyrku-
lacyjnych. uprawniających ich do prze­
bywania zarówno w polskiej jak i nie­
mieckiej części Górnego Śląska!

Oto dlatego, że jej nie potrzebuję,
zrezygnowali z tego prawa, nie chcęc
wyjeżdżać ,,zagranicę11, gdzie niejedno­
krotnie maję krewnych lub różne waż­
ne sprawy do załatwienia., gdyż nie sa

tam pewni swego życia. Jest udowo-
dnionem, że na niemieckich stacjach gra
nicznych specjalni agenci obserwuję
pasażerów, przybywających z Katowic,
Król. Huty itd., ażeby w stosownej chwi-

Sensacje i procesu RSisiew!eza.
R!asie^ tez ma dwa msrdy na sarniemu.

We Lwowie. jak to donosiliśmy, to- 1

czy się proces przeciw akademikowi Fi-
lasiewiczowi, oskarżonemu o zamordo- s

wanie na cmentarzu swego kolegi Kor- I
nelli. Tłem mordu, jak to bywa najeżę- j
ściej. kobieta. Proces ten obfitował w

niesłychanie senzacyjne momenta. aż w

piętek nastąpił w nim zwrot, który po­
ruszył do głębi całe miasto.

Oto zagadkę było, co posunęło Fila­
siew’icza do mordu na swoim koledze.
Że w grę wchodziła kobieta, to było ja-
snem Ale bezpośrednim powodem zda- ;

je się być rzecz następująca.
Przed morderstwem, popełnionem na

Kornelii, zginął wrzekomo samobójczą,
śmiereię niejaki Stefanus, również aka­
demik. I oto podczas obecnego procesu
wyłoniło eię podejrzenie, że Stefanusa f
zamordował właśnie Filasiewicz. o czem 5
wiedział Korheiia i nalegał na Filasie-
wicza, aby się sam oddał w ręce sądu. I

Zdaje się, że wobec tego Filasiewicz
zaproponował Kornelii, że jako ekspja-
cję za dokonany mord popełni samobój­
stw’o. i zaprosił Kornelię, aby się udał z

nim na cmentarz o północy, gdzie on

(Filasiewicz) sam sobie w--ymierzy karę.
Kornelia, żądny niezwykłych wrażeń, a

w dodatku ryw’alizujący z Filasiewi-
czem o W’zględy tęj samej kobiety, dał

się do tego, namówić. Tymczasem na

cmentarz,u Filasiewicz. zamiast zastrze­
lić siebie, zastrzelił Kornelię, chcęc się
w ten sposóp pozbyć niewygodnego mu

świadka już poprzednio popełnionego
mordu.

Takie kontury nowej traged,ii wyła­
niają się na razie z dotychczasowego
przebiegu procesu. Prokurator w myśl
tego postawił wniosek na odroczenie o-

becnej rozprawy, poniew’aż zamyśla po­
stawić Filasiewicza w stan oskarżenia
i za zamordowanie Stefanusa.

Nadużycia w F, K. 0.
Pisma w’arszawskie donoszę;
Władze P, K. O. niedawno natrafiły

na ślad pewnych nadużyć, dokonywa­
nych przez personel urzędniczy.

Zarządzone wew’nętrzne dochodzenia

ustaliły, że nadużyć, które, jak narazie
obliczono, naraziły P, K. Ó . na stratę

kilkunastu tysięcy złotych — dopuściło
się dwuch urzędników kasy.

Wobec tych obciążających wyników
dochodzenia, sprawę przekazano wła­
dzom śledczym, które też areszto,wały,
pozostających pod zarzutem defrauda­
cji dwu urzędników.

li aresztować szczególnie niemiłych
Niemcom pa,triotów polskich.

Swego czasu tym podstępnym sposo­
bem areszowano około 100 byłych po­
wstańców i przez długie miesiące trzy­
mano ich we więzieniach śledczych,
kilkunastu z nich na,wet w’ytoczono pro­
cesy o zdradę stanu i wtrącono do

twierdzy.

W jednej z czystopolskich wsi Ślę­
ska Opolskiego ludność obrała naczel­
nikiem gminy (wójtem) w’spółobyw’ate­
la, który uchodził za Polaka. Jakiż to

rwetes powstał w’tedy w tamtejszych
kołach niemieckich, oficjalnych i nie­
oficjalnych! Nie ustano w podburza­
niu, aż rząd pruski uniew’ażnił wybór-
sołtysa-Polaka. Jak zaś jest w polskiem
województw’ie Śląskiem? Dotąd pozo­
stało tutaj w swoich, urzę.dach kilku
burmistrzów, zdecydowanych Niemców,
jak naprzykład p. Michatz, burmistrz w

Tarnowskich Górach, p. Leu, wicebur­
mistrz W’ Katowicach i inni, a w’ładze i
ludność polska ani na myśli pozbyw’ać
się ich gw’ałtem. Naw’et w urzędach
państwow’ych, na poczcie, na kolei itd.
dot,ąd urzęduje wielu daw’niejszych u,­
rzędników pruskich, którzy nie-gdyś
szykanowali ludność polską i dziś je­
szcze 7. lekcew’ażeniem (jeśli nie gorzej
jeszcze!) odnoszę się do wszystkiego co

polskie.
W urzędach komunalnych, a więc

niepaństwowych, chociaż burmistrzowie
i naczelnicy gmin muszę mieć zatwier­

dzenie rzędow’e, jest pod tym w’zględem
oczywiście znacznie gorzej, jak naprzy­
kład w’ magistracie katowickim. Drugi
burmistrz, p, Leu, jak już w’yżej wspo­
mniałem. jest Niemcem. Urzędujący
od czasu plebiscytu pierwszy burmistrz

p. dr. Górnik (swego czasu zresztą w/y­
brany także głosami radnych niemiec­
kich) wpraw’dzie jest Polakiem z pocho­
dzenia. swego czasu jednak uchodził
za dobrego Niemca. Czyż wyliczać tu­
taj jeszcze cały szereg nazw pomniej­
szych urzędników w magistracie kato­
wickim ?

Tyle tylko powiedzieć mogę, że Po­
lak. choćby nie wiem jak uzdolniony,
daremnie by się starał o jaką,ś posadę
w magistracie katowickim, gdyż u,­
względnia się tam przedewszystkiem
Niemców. Pod presję polskiej opinii
publicznej zwolniono wprawdzie kilku

optantów niemieckich, a więc obywate­
li państw’a niemieckiego, zwolniono na­
w’et jednego łub drugiego, z najzajad-
łiw’szyęh wrogów polskości, chociaż

niebyli optantami niemieckimi, ogół u-

rzędników niemieckich jednak zatrzy­
mano. Nie cłziw więc, że urzędnicy ma­
gistraccy jak dawniej za czasów nie­
mieckich rozmaw’iają ze sobą po nie­
miecku, naw’et ,,strony” odpraw’iają w

niemieckim języku, wi’ązie zaś gdy któ­
ryś z interesentów nie zna języka nie­
mieckiego. pan urzędńik posługuje się
tiómaczem, gdyż co jemu tam po zna­
jomości niesympatycznej mu mowy
polskiej.

W magistracie katowickim czypnych
jest aż 7 (siedmiu) tłómaczy polskich,
ludzi, którzy tłórńaczyć muszę licznym
urzędnikom niemieckim, w magistracie
zatrudnionym, począw/szy od pana wice­
burmistrza. wszystkie ich ,,dekrety” z

niemieckiego na język polski i odwrot­
nie listy, do magistratu po polsku pisa­
ne. tłómaczyć im na język polski, któ­
rym niedostatecznie lub wcale nie wła­
dają. Gdybyż chociaż owi tłómacze zna­
li język polski! Ów niby język polski
magistratu katowickiego, sądząc po jego
oficjalnych rozporzą!dzeniach i komuni­
katach v/ tłómaczeniu urzędników ma­
gistrackich. jest wszystkiem innem,
tylko nie popraw’ną polszczyznę, i nie

przynosi żadnego zaszczytu stolicy wo­
jewództwa śląskiego.

sjc +
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Spolszczenie Ślęska więc, które od
chwili przejęcia tej części kraju przez
Polskę zdawało się być na jak najlep­
szej drodze, w ostatnich latach cofało
się z miesiąca na miesiąc, aż w’końcu
nieomal że całkiem ustało. Duch nie­
miecki znowu bierze górę. Bardzo czę­
sto słyszę z ust prawdziw’ych, to jest
nie słowami tylko, lecz dusza i ciałem,
sercem i mieniem Polsce oddanych Gór­
noślązaków: .,Gdyby raz jeszcze był ple­
biscyt. nie w’iem, ilu teraz jeszcze głoso­
wało by sa Polską - chyba tylko urse- .

dnicy i tacy, którzy naprawdę żyj,ą z

Polski." Obawy takie oczywiście są
przesadnemi. jednakże choćby tylko wo-

góle poruszanie tak delikatnego przed­
miotu daje dużo do myślenia. _ Ja_kież
uczucia żywić muszę owe dziesiątki ty­
sięcy bezrobotnych, pozostających już
od roku bez pracy i chleba! Dlatego
więc: ,,Cavcant ęonsules . .

— niechaj
panow’ie u góry dbają o to, ażebyśmy
nie żałowali po niew cza sie!

Aleksy Pająk.

Z SsSfflńslia aras Halbori

Warszawy.
Przed rokiem kursowały pomiędzy

Gdańskiem a Warszawą pośpieszne po­
ciągi poprzez terytorjum prusko-wschod-
nie na Iławę, Mławę poprzez Malborg
do Warszawy. Droga ta jest znacznie
krótsza i podróż z Gdańska do Warsza­
wy możnaby sobie znacznie ukrócić. Nie­
stety nastręczają się różne inne niedogo­
dności, utr’udniające przeprowadzenie"tą
drogą pośpiesznych pociągów. O ile nam

w’iadomo sprawa ta wogóle na _razie _nie
jest jeszcze aktualna i będzie można

przystąpić do jej rozważenia z nastaniem
przyszłego sezonu letniego. Wiadomość,
jakoby pociągi pośpieszne przez Malborg
miały być skierow’ane do Warszawy już
w przyszłym miesiącu, są bezpodstawne.

Oszust wojskowy Głąbmski
ks1 woteośsś.5

Głośny z afery dostaw w’ojskowych,
Józef Głąbiński, pozostaje na wol_nej
stopie. Wnioskują z tego, że M. S . Wojsk,
nie wniosło przeciw niemu oskarżenia.

KR, STASICKL

Panicm ku rozrywce
i rssweseieaiu,

II.
Widocznie przeciwnicy kobiety w cza

sie reformacji używali w sw’ej zawzię­
tej polemice najostateczniejszych argu­
mentów. by kobietę poniżyć. Albowiem
równie żarliw’ie ujmuje się za nią. Agryp-
pa i - zdaniem dzisiejszych czytelni­
ków tej rozprawy — popada w serdecz­
nie śmieszne dowodzenie wyższości bia-

łcgłowskiej. Jak dia obozu przeciwne­
go, tak też i dla niego Pismo św. stano­
wi najgłówniejsze źródło argumentacji.

Autor posuwa się w swej pracy do

niopnia uniżoności wobec ,,białychgłów”
że przyznajc im stanowczo dostojniej­
sze miejsce na świecie niż mężczyźnie, a

nawet zapamiętał się tak dalece, że co

złe i z punktu rozumowego potępienia
godne, uznaje za rzecz chwalebną.

Pierwszym dowodem w’yższości ko­
biety nad mężczyzną ma być jego zda­
niem jej imię: Ew’a, co oznacza: żywot,
podczas gdy ,,Adam” oznacza: ziemię.
,.A przetcż — pisze Agryppą — jako ży­
wot nad ziemie jest zacniejszy, tak też

niew-iastę nad męża przedłożyć musi­
my11.

A dalej dowodzi.
_

że ,,niewiasta jest o-

etat,nie no w’szystkim stworzenie i ko­

niec, a dopełnienie wszech spraw Bo­
żych najdoskonalsze" i tern też Adama
w zacności przewyższa, że ,,w raju, miej
scu naślachetnieiszym i narozkoszniej-
szym. stw’orzona jest w’espół z anioły, a

mąż przed rajem, na roli grubej z ine-
mi zw’ierzęty uczynion jest, a potym dła
stworzenia niewiasty wwiedzion do ra­
ju; co w’ięcej Adam powstał z błota, E-
wa zaś ,,z materyej chędogiej, żywet i

duszę mającej”, t. i. z kości Adamow’ej.
Teraz z kolei wypadnie nam z gracją

położyć przed paniami owe kwiaty, któ­
re na samym początku obiecałem; szko­
da tylko, że autor w wyliczaniu wdzię­
ków niewieścich posunął sie za daleko...
Przeto to, co w epoce reformacji ucho­
dziło za wyrażenie wykwintne i uchu
niew’ieściemu mile, dziś musimy w czę­
ści opuścić, bo nawet papier mógłby się
ze w’stydu zarumienić. I tak pow’inny
panie we w’dzięcznej zachować pamięci
Korneliusza Agryppę za. to, co poniżaj
przeczytają:

,,.i ztądci ciałko niewieście ku wej­
rzeniu i dotknięciu jest narozkoszniej-
sze, subtelniuchne. barw’y ślicznej, skó­
ra na nim piękna a łsnąca. głowa ozdo­
bna, warkocz ochędożny. włosy mięku­
sieneczkie. łsnące i obdłuż (przydłuższe,
długie), kształt oblicza wdzięczny, poź-
rzenie w’esołe, lice ze wszech naśłiczniej-
śze, szyja bieluczka. czoło wysokie, szy-

rokie. pobłyskujące się, oczy ma czyrst-
wiejsze, jaśniejsze, weselsze i wdzięcz­
niejsze, brwi nad nimi pięknie zatoczo­
ne, jako dwa sznureczki kształtownie
ułożone, porządnie a przystojnie od sie­
bie odsądzone, z których śrzodku nosek

wychodzi równiusieneczki i kształtow-
ny. pod którym ustw’a rumieniuchne, z

subtełniaehnemi wargeczkami kształ­
tow’nie. a wdzięcznie złączone, z których
gdy się trosiuchnę uśmiechnie, ząbecz-
ki sie ukazują, gęściuchno, a równiuch-
no urządzone, śliczniejsze nad kość sło­
niową. których jest mniejsza liczba niż
u męża, a to przeto, iż nie. jest tak óbjez-
dna (żarłoczna) i nie tak obmowna. Po-
źrzysz zaś na policzki, a na jagody, jako
miękusieneczkie, nie inaczej się zaru­
mieniające, jako śliczna róża, a pełne
wstydu, a brodę czka okrągłuchna z nie­
jakim wdzięcznym wydrożeniem (do-
łeczkiem). Pod tą ma szyjkę (smukłą)
z okrągłych ramion w.ynikłą, gardziel
rozkoszny i bieluchn.y, nie nazbyt miąż-
szy11...

Gdyby dzisiaj adorator jakiej damy
takowemi słowami wielbił jej urodę i

gdyb.y nadto dodał to. cośmy musieli o-

puścić. pewnie dostałby po gębie za ta­
kie gadanie, a chyba do pochlebstw’a nie

należ.y dalsze twierdzenie naszego auto­
ra. że ,,duchowie... i djabli -częstokroć
niewiast się dżiwnie rozmiłowywali”.

Wobec takich ponęt i wdzięków ko­

biety jakże nędznie w’ygląda mężczy­
zna? ,,Głow’a u mężczyzn - pisze Ko_r-

neljusz -- szpeci się’ obłysieniem, a u nie­
wiasty zaś za osobliw’ym przywilejem
natury nie łysieje. Nad to oblicze u mę­
żów broda im barzo nienawisną tak bar-
zo częstokroć bywa oszpecone i włosy
smrcdliwemi (sic!) zarasta, że je ledwo
rozeznać od niemych bydląt.

A u niewiast zaś jednaka twarz czy­
sta. a chędoga”.

Dotychczas zamieszczane pochwały
kobiety każą mimo wszystko traktować
Korneijusza Agryppę serjo, w innych
zaś nie wiadomo, czy autor chce być bez

konkurencyjnym pochlebca, czy też
drwi z płci pięknej. Twierdzi on. że

..niew’iasta, gdy się raz chedogo umyje,
ilekroć zaś potym czystą się w-’odą pió­
rze. żadnei’ plugaw’Ości woda nie zdej­
muje. A mąż łepak (przeciwnie), acz­
kolwiek sie umyje, ilekroć się potym u-

mywa, mąci w odę i plugawi11.
Zdaje sie, że autor opiera się tu na

Ow’idiuszu, który lubi drw’ić i żartować;
Agryppa zaś na jego kpinach sie nici po­
znał.

Czytamy u tegoż Korneijusza. że ko­
biety nigdy na twarz nie upadają, ale

,,pospolicie na w’znak się obalają”, w

czem on widzi jakąś wyższość nad zwie-
rzętanli, no i oczywiście nad mężczyzną.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sfrajh w Sdyni wywołany
mm żywioł homnnisfyezny.

W ,,Echu Gdańskiem" czytamy cie­
kawe rzeczy o Gdyni:

O
Ktokolwiek śledził ostatnimi czasy

(posuwające się naprzód roboty przy bu­
dowie portu w Gdyni, mu.siał doznaw-ać
dumnego uczucia wobec skonstatow’ania
ogromnej wydajności dokonywanych
tam prac. Prasa nasza, zasilana kore­
spondencjami bawiących w Gdyni na

wyw’czasach dziennikarzy, przynosiła
niem,al co ty,dzie,ń dokładne zestawienie
wyniku prowadzonych robót i zapew­
niała czytelników, że port hand,lowy 1

port wojenny zostaną ukończone w nie­
dalekiej już przyszłości. Te pocieszające
informac.je snąć zamącały umysły-szu­
kających zguby naszej agitatorów bol­
szewickich i komunistycznych, którzy
l:ak długo agitow-ali, tak długo dawali
dawki trucizny robotnikom, zatrudnio­
nym przy budowie portu, aż ostatecznie

dopięli swego i zamienili ich na podatne
narzędzie swej niecnej roboty.

Jeżeli wczujemy się w duszę naszego
robotnika polskiego, jeżeli uprzytomni-
,my sobie, że nasz robotnik należy nietyl-
ko do najsumienniejszej, lecz najuczciw­
szej sfery, sfery, w której pulsuje prze-
dewszystkiem i g-óruje uczucie wysokie­
go patrjotyzmu — to zaiste dziwić się
musimy, że strejk w- Gdyni stał się wo-

góle możliwy. Na lep bolszewickich agi­
tatorów, dają,cych upust krwiożerczym,
zbrodniczym instynktom, szły zazwyczaj
tylko nątury zwyrodniałe, pozbaw’ione
równowagi moralnej. Czemże sobie tłu­
maczyć tę, uległość w-obec agita torów bol­
szewickich pewnej czę’ści robotnika, któ­
rego dusza, którego serce przecież nie

jest jeszcze stoczone gangreną i jadem,
wysyłanym z Moskwy?... Chyba jedynie
tem, że poszedł on na lep haseł agitato­
rów i demagogów, czujących sympatję
do ustrojów bolszewickich. Niechęć i po­
garda do krępującego prawa obejmuje
zresztą znacznie szersze koła, aniże.li or­
ganiz]acja bolszew’icka — echa nastro­
jów, lekceważących ,prawo i. ściśle z nią
związaną wolność obywatelską, przedó-
stają się niestety do mas nieuświado­
mionych, dają,cych prowadzić się innemi
krętem! drogami.

Korespondent nasz, zamieszkujący
sta,je w Gdyni i trzymający ustawicznie
dłoń na pulsie tamtejszego życia -- do­
nosi nam, że strajk wywołali komuniści,
chcący utrudftić pozycję naszego rządu
i zdyskredytow’ać nas wobec zagranicy
Jest to informacja, oparta na pew-nych
danych i na jak najlepszych źródłach,
do których mają przecież nieograniczony
dostęp nasze w!adze.

Skoro tak jest, to niezrozumiałą jest
nam łagodna postawa naszych czynni­
ków policyjnych, nie występujących
przeciw rozszerzającemu się’ złu z do
stateczną energją. Robotnik nasz, jeżeli
wystąpi ze słusznemi pretensjami swemi
do odnośnych czynników, czy odnośnych
wła,dz, znajdzie zawsze posłuch i zrozu­
mienie — znalazłby je niewątpliwie i te­
ras, bez uciekania się do smutnej osta­
teczności — do strejku, powodującego
zastój w pracach, które powinny b.yć jak
najprędzej u,kończone. Niewątpliwie już
nąjbliżsże dni zmienią sytuację na le-

psże — na korzyść polskiego rządu i poi
skiego społeczeństw-a . Niesumiennymi
agitatorami, działającymi na szkodę Pol­
ski — zajrnie się chyba policja i odstaw-i
;ich chyba tam, gdzie będą mieli czas do

nam.ysłu i ’zastanowienia się nad skut­
kami zbrodniczej swej akcji; robotni­
kiem polskim zaś, cżującym po polsku,
robotnikiem, z którego Polska’ jest dum­
na i o którego opierając się, budowała
solidne i w sile cementowane fundamen­
ty państwa, — powinny zająć się bez­
zwłocznie nasze narodowe i chrześcijań­
skie _organizacje. One to, a nie kto inny,
powinny rozpatrzyć wysunięte przez ro­
botników postulaty, one to, a nie kto in­
ny pow-inny wniknąć w potrzeby ich ma-

tsrjalne, moralne i duchowe, one a nie
kio inny powinny starać się’ o usunięcie
tych braków, t,ych ew-entualnych krzywd,
które f,orują dostęp komunistycznym de­
magogom i agitatorom.

W ostatniej chwili dow-iadujemy się,
że strejk w Gdyni już słabnie - najlep
sz^ to dow-ód, że poczucie obywatelskie,
Pb uprzytomnienie sobie wyrządzonego
na,szej Ojczyźnie zła poruszyło sumie­
niem naszego robotnika i że zaczął on

szukać innych dróg osiągnięcia tego, cze­
go żąda. t, P.

0 konsulat litewski w Stoisku.
gConsu!atu takiego niema i narazie nie będzie,

Od kilku dni krążą po Gdańsku wer­
sje, jakoby rząd lit.ew-ski poczynił stara­
nia o zainstalowanie tu sw-ego konsulatu
i jakoby senat gdański do poczynań swą­
du tego odnosił się. życzliwie.

Według informacyj, ząsiągnięfych
przez ,,Echo Gdańskie" nie może być wo-

góle ńiowy o tem, aby konsulat litewski

mógł w- Gdańsku na razie funkcjonować.
Do tego, aby konsulat litewski mógł wo-

gole urzędować na terytorjum gdań-
skiem, potrzeba by było osobnego zezwo­

lenia polskiego rządu, któremu podle­
gają wszystkie zagraniczne sprawy Wol­
nego Miasta Gdańska. Zezwolenia takie­
go zapewne Litwini nie otrzymają prę­
dzej, aż nie nawiążą z Polską dyploma­
tycznych stosunków- . Co do konsulatu
bolszew ickiego, to i ta sprawa nie posu­
nęła się naprzód, chociaż senat gdański
pow-itałby niew-ątpliwie bardzo życzliwie
zajęcie pałacu Romanowów- przy Lang-
garten przez konsula bolszewickiego.

Zabóica słyńnegu socjalisty ?raucusk.
Jauresa lut nie bawi w Gdańsku.

Został ułaskawiony i pracuje u ojca.

,,Echo Gdańskie" piśze:
Jeden z przyjaciół ,,Echa Gdań­

skiego" podał nam przed kilku dniami
w-iadomość, że słynny zabójca Janresa,
soc-jalisty-, francuskiego, który na po­
czątku wojny stawał w- obronie Niem­
ców-- - przebywa w Gdańsku i jest za­
trudniony w pewnej firmie drzewnej.
Wiadomość ta wydawała nam się podej­
rzana i dla tego postaraliśmy się o jej
spraw-dzenie. Okazuje się, że zabójca
Jauresa — młody, zapatezywy pairjota
francuski YOIain, zamieszkiwał ,istot­
nie jakiś szas w Gdańsku i Sopocie i

był zajęty w biurze irufciącem się za­
kupem drzewa. Funkcje swoje spełniał
bardzo sumiennie, był ogromnie praco­
wity i pow-szechnie łubiany. W Gdań­
sku byłby pozostał nadał, gdyby nie gro­
ziło mu niebezpieczeństwo ze strony boi
szewickieh agen,tów, którzy, dowie­
dziawszy się o jego pobycie, grozili mu

śmiercią. Villain był wobec tego znie­
wolony pow-rócić do Francji, gdzie
przez sądy zoslał zupełnie. uwolniony
od w-szelkiej odpow=iedzialności. Obec­
nie pra,cuje u ojca w małej miejscow-o­
ści francuskiej.

Niesłychana grabież dokonana

w prezydium policji berlińskiej,
Jedna z wielkich berlińskich firm

przemysłowych została w= niesłychanie
oszukańczy sposób pośzkodów-ana temi
dniami na znaczną sumę. Firma ta w-y­
słała dw-’óch w-oźnych do jednego z ban­
ków po ;pieńiadżfe przeżnaczóne na w-y­
płaty. Gdy w-oźni bank ten opuściii,
przystąpiło doń ha. ulicy dwóch męż­
czyzn, którzy przedstawili się-jako urzę­
dnicy policji kryminalne.j, pokazali sfał­
szowane rozkazy, aresztow-ań i zmusili

w=oźnych do uda,nia się w-raz z nimi do

prezydium policji.
Obu woźnych wprowadzono tam do

pustego pokoju na pierw-gzem pie!rze.

gdzie zabrano im wszystkie pieniądze w

sumie wielu tysięcy marek, poczeiu po­
zostawieni zostali w pokoju sami z pole­
ceniem. aby czekali.

Po kilku godzinach daremnego wy­
czekiwania w umysłach woźnych zbu­
dziło się podejrzenie, iż padli ofiarą o-

szństów. Tak się rzecz istotnie miała.
Obecnie policja, berlińska usiłuje w-paść
na ślad złoczyńców-, którzy musjełi być
dobrze poi uformowani o w-ewnętrznych
stosunkach w- gińachu prezydium poli­
cji, gdyż z pośród wszystkich. ząjci-ch
pokoi wybrali dla. sw-ej operacji jeden
jedyny pokój próżny.

Telegramy hołdownicze

do Hindeburga.
Organizacje nacjonalistyczne fwśęciły jego urodziny do rana.

Z Gdańska donoszą:
Z okazji Hindenburga, który chcąc

u.niknąć że w-zględów- politycznych, mo­
gących Niemcom zaszkodzić, manifesta-

cyj w-ła,śnie w- tym okresie,, w którym"po­
wściągliw-ość organizacyj nacjonalisty­
cznych, nietylko jest wskazana, lecz ko­
nieczna, u,dał się na w=ieś, — odbyły Się
w Gdańsku w różnych lokalach głośne,
wrzaśkliw-e zabawy, przypominają’ce da­
w-niejsze festyny, św-ięcone na cześć Wil­
helma,.

Różne organizacje, międży innemi Ol’­
ga,nizacja Stahlhelmu, J ungdeutscher
Orden — zebrały się każda w osobnej sal­
ce, gdzie sław-iono zasługi Hińdenburga,
po którym oczekuje się wyzw-olenia
Gdańska.

Ciekawe, bardzo ciekawe, że we Wrze
szotu, gdzie przygotow-ano festyn dla sze­
rokich mas - cała impreza festynowa
nie funkcjonowała wogółe. Wystawiono
jakieś ppdłe sżtućzydło ,.Die Befreiung",
ale aktorzy nie mieli się naw-et w-obec
kogo popisać. Sala świeciła pustkami.
Inicjatórży obchodu urodzin Hińdenbur-

gówskieh, nadrabiając mina, w;znosili to­
asty na cześć niemieckiego prezydenta
przez c,ałą noc i pili, pili do samego rana.

Nie wiadomo, czy dla podniesienia po­
w-agi uroczystości, czy też dlatego, żeby
jakoś zalać rozpacz i w-styd, że nacjona-
liśtyczny nawskroś, patrjotyczny

’ nad
wszelki wyraz Wrzeszcz nie docenił do­
niosłości urodzin marszałka Hinden­
burga,

Program Hiemiec w stosunku do Rosji
Podejrzano gotowość aprobowania traktatu handlowego rosyjsko-

niemieckiego. - Czy to wszystko Rosję przekona ?

Berlin, 4. 10. Rząd niemiecki postano­
wił zaaprobować niekomplet,ny jeszcze pro­
jekt umowy handlowej niemieckó-sowieckićj,
chcąc udowodnić swą lojalność wobec zobo­
wiązań, w-ynikających z traktatu w Rapallo,
a tem samem wzmocnić swoją pozycję na

zbliżającej się konferencji w- Loearnó,
Rada ministrów odbyła dziś o g’. 4 popoł.

posiedzenie i niezwłocznie po przyjęci,u tej
uchwały minister Stresęmann rozpoczął kon­
ferencję z Cziczerinem. Na tej. konferencji
Stresemańn przedstaw-ił program swej ,poli­
tyki co do w-szystkich spraw- . wsćhodnich
i paktu bezpieczeństwa. Pakt ’zachodni w=

o.świetleniu Stresemanna nietylko nie kre­

puje Niemcy, lecz przeciw-nie umożliwi im
w-iększą ruchliwość w= polityce zagranicznej,
kładzie kres niebezpieczeiist’wu na zachodzie
i trudnościom, w-ynikającym z biernej poli­
tyki reperacyjnej Niemiec.

W kołach dobrze poinformow-anych utrzy­
muje się w-ersja, że Siresemann omówił z

Cziczerinem for.mę następującą: Niemcy za­
strzegają się co do art. 16 statutu Lig.i,
b§^ą dążyły do w-stąpienia do niej, g’dyż
Liga Narodów- razem z Niemcami jest, lepszą
dla Niemiec i Rosji, niż bez Niemiec i bez

Rosji. Niemcy ofiarują sw=oje usługi Ros.ji
w= charakterze pośrednika w= Lidze Naro­
dów,

WHrydE faSryfci fałszywych
stempli nolsHicb w Hamburgu.

Z Bytomia donoszą: W ostatnich
czasach pojawiły się na polskim-Śląsku
fałszywe stemple państwowe. Władze

wojewódzkie stwierdziły, że stemple te

są przemycane z Bytomia, na polski
Śląsk. Wobec tego władze polskie poro­
zumiały się z niemieckiemi władzami w,

Bytomiu i komisarz niemiecki B!um, któ

ry rozpoczął dochodzenia stwierdził, że

fabryka fałszywych stempli polskich
znajduje się’ w Hamburgu.

W związku z tem aresztowano w By­
tomiu dwie osoby, pewnego bogatego
kupca niemieckiego, który trudnił się
sprzedażą fałszywych stempli i fabry­
kanta z Hamburga. W sprawę wmiesza­
nych jest jeszcze szereg osób. Na razie
w-ładze niemieckie trzymają szczegóły w

tajemnicy.

Ha zarobek do Brazylii.
Liga Narodów werbuje Rosjan

w Gdańsku dp pracy ś daje im ziemię.

,,Echo Gdańskie" dowiaduje się, że

Liga Narodów, a właściw-ie biuro po­
średnictwa pracy przy Lidze Karodów

zajęła się losem żyjących w nędzy emi­
grantów rosyjskich i werbuje ich wszę­
dzie gdzie może, do pracy w Brazylii.
Zwerbow-ani w- Gdańsku emigranci ro­
syjscy wyjeżdżają już w tym tygodniu
najpierw statkiem do Hamburga, gd?ie
przyłączeni zostaną do oddziałów, któ­
re wysłane zostaną na wielkim statku

w-prost do Rio de Joneiro. Rodziny ro­
syjskie maja się udać w Brazylji z Rio
de Joneiro w dwóch kierunkach — w

kierunku północnym, gdzie zatrudnione
będą przy budowie kolei oraz w kierun­
ku południowym, gdzie otrzymać mają
za darmo szmaty ziemi od rządu brazy­
lijskiego. Ziemię tę mają uprawiać i

plony swej pracy w przyszłości spienię­
żać. Następne oddziały emigrantów ro­
syjskich wyjada z Gdańska w przysz-.
łym miesiącu.

Reklama dentysty.

Nad wystawą hygleńiczno dentystyczną
w Karlsbadzie unosi się balon na uwięzi
we formie zęba trzonowego. Ten kolyszący
się w powietrzu ząb posiada bagatelną w-y­
sokość 50 metrów.

LR Ryki deszcz w Santa Szabel.

Donosz,ą z Meksyku, że niedawno

przeszła gwałtowną burza nad miastem
Santa Izabcl w stanie Jucatan. W czasie

ulew,y wraz ze strumieniami wody spa­
dłe na ziemię mnóst’wo małych rybek,
Rybki owe, spadające z nieba, pod:lano
badaniom i przekonano się, iż są to rybki
morskie, nieznane jednak w pob’liskiej
okolicy.

Prawdopodobnie zostały one porwane
nader silną trąbą powietrzną z po­
wierzchni oceanu. Huragan pędził je
Setki kilometrów, podnosząc do pewnych
wyżyn w przestworzu. Następnie opadły
óńe na ziemię wraz z ulewą.

Szczęśliwa kraina, gdzie w=prawdzie
nie manna, ale ryba z nieba spada...
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2 PROWINCJI.
Echa uroczystości szubińskich.

W związku z naszym onegdajszym artyku­
łem otrzymujemy dalsze i dokładniejsze infor­
macje o przebiegu uroczystości szubińskich z

niedzieli 27. września.
Zarząd obwodu szubińskiego Związku Pow­

stańców i Wojaków, w porozumieniu z miejsco­
. wą w!adzą wojskową, zorganizował w ubiegłą
niedziele święto Powstańców i Wojaków’, wraz

ze św/iętem przys!posobienia rezerw i wychowa­
nia fizycznego.

Opisany już poprzednio przebieg uroczystej
akadem,ii należałoby uzupełnić tern, że poza mia­
nowaniem p. starosty Jackowskiego prezesem
honorowy’m Obwodu Szubińskiego Związku Tow.
Pow’stańców i Wojaków, i członkami honorowy­
mi Towarzystw’a w Szubinie pp. generała Jun­
ga, płk. rez . Dra Śliwińskiego, b. burmistrza

por. rez. Sołtysiaka, i majora Hor!a, komen­
danta P. K. U. Szubin, został mianowany człon­
kiem honorowym, ogólnie szanowany, sędziwy
ks. radca Sołtysiński.

Patronem honorowym (nie protektorem) zo­
stał mianow’any p. Załuski z Pińska.

Prezes obw’odu szubińskiego por. rez . Wal-
fcowski w swem przemówieniu na uroczystej a-

kademji, powitaw’szy dostojnych gości, podniósł
zasługi p. gen. Junga, położone około rozw/oju to­
warzystw Powstańców i Wojaków, p, D-ra Śli­
wińskiego, jako pierw’szego założyciela towarzy­
stw’a w Szubinie, p. Sołtysiaka, jako pierwszego
prezesa towarzystw’a, wyraził podziękowanie ks.

radcy Sołtysińskiemu, p. majorow’i Horlowi i pa­
tronowi p. Załuskiemu, za popieranie towarzy­
stwa, jak rów,’nież p. kapitanowi Pięknemu, b.
oficerowi instr., i p. por. Kabzińskiemu, obecne­
mu oficerowi instr. P. K . U. Szubina za owocną

pracę nad przysposobieniem wojskowem człon
Rów’ towarzystwa.

Prezes Walkowski podkreślił szczególnie o-

bywatelski czyn firmy ,,Drzewo" w Pińsku, któ­
ra w’yłą.cznie i bezinteresownie przyczyniła się
c!o wybudow’ania wspaniałej strzelnicy tow’arzy­
stwa.

W czasie wspólnego obiadu p. starosta Jac­
kowski _podkreślił w przemówieniu zasługi Tow,
Pow’stańców i Wojaków około przysposobienia
rezerw’ i wezwał wszystkich do popierania dą­
żeń i celów towarzystw’a, zaznaczają,c, że sam

nie poskąpi swego poparcia i w’spółprace.
Pan gen. Thommee mówiąc o potrzebie stwo­

rzenia silnej armji obyw-atelskiej, podkreślił wa­
żność terenu szubińskiego mającego być w ra­
zie potrzeby bastjonem Bydgoszczy, i wyraził
przekonanie, że miasto Szubin pójdzie jeszcze
więcej jak dotychczas Towarzystwu Powstańców
i Wojaków na rękę, i odda mu przy legające do

strzelnicy grunta i lasek na urządzenie terenu

do ćwiczeń wojskowych i sportowych,
Po p. staroście zabrał głos p. Fio!ka, sekretarz

Okr. Zarządu Tow. Powst. i Woj,, j dziękował
wszystkim za przyczynienie się do uświetnienia

uroczystości, a w szczególności prezesow’i obwo­
dowemu p,; IV alkowskiemu, p. staroście i p. ko­
mendantowi P.K.U. . następnie p. kapitanow i Se­
kulskiemu za ofiarną współpracę, oficerom re­
zerwy za przybycie i pp. obywatelom Bembni-
scie, Ramzie i Grosowi za .piękne udekorowanie
miasta.

Po obiedzis odbyio się uroczyste poświęcenie
strzelnicy przez ks. radcę Sołtysińśkiegó,. poezem
prezes honorowy oddał ją w użytkowanie za­
rządowi towarzystwa.

Od godz. 7 do 9 rano odbyły’ się zawody strze­
leckie towarzystw Powst. i W’oj,, a od godz. 3 .

popoł. zawody lekkoatletyczne tych towarzystw
łącznie z innemi tow’arzystwami wojskowo wy-
chowaw’czemi. pod kierunkiem niestrudzonego
i dzielnego oficera instr. p, por. Kabzińskiego.
Doskonała organizacja, zawodów umożliwiła wy­
czerpanie nader obfitego programu. Wyniki za­
wodów podamy osobno.

Podczas wieczornicy odegrał zespół amatorski

mie,jscowego Tow. Urzędników ku ogólnemu za­
dow’oleniu i z wielką Werwą sztukę M. TK?ainea

pod tytułem ,.Komedja o człow’ieku, który-- reda­
gował gazetę rolniczą", pod umiejętna, reżyserią
p, Ramzy.- poezem bawiono się ochoczo do rana.

GĄSAWA, pow. Żnin. (Różna ićżnśścL..)
Wprost wierzy’ć się nie chce, by jeszcze dziś prze-
mysłowiec-polak popierał obcego. A jednok
przedsiębiorca budowlany-, który żąda poparcia
od sw-oich i żyje ze swoich, sam zleca prace
obcym- Naprawę i pokry-cie dachów’, od kilku lat

poleca tylko niemcowi. a i teraz w’iększe prace
blacharskie wykonuje dla niego rzemieśłnik-nie-
miec. Przecież nasz przemysł znajduje się w

ta,k trudnem położeniu, a podnieść się nie mo;­
że, jeżeli nasi obyw’atele tak postępują. Czyż­
by u nas naprawdę- nie było odpowiednich bla­
charzy? Czy takielń postępow’aniem nie zachę­
camy Niemców do tego, że nie chcą się wypro­
wadzić do ,,Vaterlandu", ho im tutaj dobrze?
’Ale i zlecający’ takiemu panu prace, pow-inni
od niego żądać by prace przy budowli w’yko­
nywali tylko swoi, inaczej i oni śą odpowie­
dzialni wobec społeczeństwa. Gdyby w przyszło,
’ści podobne wypadki się powtórzyły, wymieni­
my? ty-ch patrjotów po nazwisku.

Wybory do Rady Miejskiej odbyły’ się w nie­
dzielę dnia 27. września; wy’brano 4 kandyda­
tów z listy obywatelskiej i 2 z listy’ N. P . R-

Ob}’ nowoobrana Rada Miejska więcej zdzia,ła
ła dla dobra miasta, dotychczasowa bowiem nh-
nie uczyniła, a co najgorsza, że mając jakieś oso­
biste interesy na oku, nie mogła sie zdobyć na

wybór burmistrza mimo licznych zgłoszeń od­
powiednich kandydatów7; to też Województwo
mianowało komisarza obwodowego p. D. komi­
sarycznym burmistrzem mtasta.

Konsekracja kościoła w Strzelnie
W ubiegłą niedzielę, 4-go październi­

ka br. jak było publicznie obwieszczone;
przybyły specjalnie z Gniezna na tę u-

roczystość ks. biskup Laubitz, dokonał

konsekracji jednego z najwspanialszych
zabytków’ sztuki polskiej, odnowionego
wspólną ’ofiarnością mieszkańców-- ,mia­
sta, i powiatu, prastarego kościółka św.

Prokopa. Korzystając z nadążającej się
sposobności odwiedził Strzelno po ra?
pierwszy i wojewoda hr. Bniński serde­
cznie witany na granicy pow’iatu Chle­
bem i solą przez zast. starosty p. Skal­

skiego i wszystkich sołtysów jak nie­
mniej następnie przez ludność miejską.
Miasto na przyjazd tych dwóch dostoj­
ników’ obficie umajone było zielenią i

chorągiewkami o barwach narodow’ych.
Po konsekracji kościółka i przyjęciu ks.

proboszcza Czechow’skiego nastąpiło
zw-’iedzenie przez wojewodę szeregu in­
stytucji użyteczności publicznej, poezem
nastąpił raut. — Obszerniejsze sprawoz­
danie podamy w numerze jutrzejszym.

S—ki.

Z powiatu żnśńskiego
Najw--iększą bodaj bolączką w naszej spółce^

ności, to Kasa Chorych. Niema z niej korzyści,
mimo wysokich składek ani pracodawca, ani

pracobiorca, i ma śię wprost wrażenie, że zarząd
Kasy Chorych sądzi, że .,,nos jest dla tabaki ery .

Otóż po długich latach, miasto Gąsawa pozy­
skało lekarza, a że jest on tam potrzebny, wy­
nika już stąd, że obw’ód ten liczy conajmniej ca

4000 ubezpieczonych w Kasie C.horych. Po pól
roku ogłasza zarząd, Powiatowej Kasy Chory’ch
w Żninie, że był zmuszany lekarzowi w Gąsa­
wie odebrać praktykę lekarską z dniem 1. paź­
dziernika. Nie wchodząc, co by.ło przyczyną te­
go . wypowiedzenia, postępow’anie zarządu Pow.

Kasy Chorych w Żninie, jest w’ielce krzywdzące
ubezpieczonych i samą Kasę, bo

1) po pomoc lekarską -członkowie Kasy
Chory/ch wzgl.’ członkow-ie ich rodzin udać się
muszą do Żnina, odległego o 11 km. i dalej,
stąd niebezpieczeństw/o dla nich nabycia no­
wych chorób a temsamem narażenie Kasy na

większe jeszcze wydatki.
2) pracodawca, o ile stawi pojazd chore­

mu, ponosi stratę przez żmudę woźnicy, i ko-

ni, a likwidując za furmanki pryw’atne po le­
karza, i lekarstwa do Żnina, przysparza znów’

większe wydatki Kasie;
3) jeżeli Kasie Chorych brak funduszy, to

trzeba zredukow--ać liczbę lekarzy kasowych w

Żninie, bo Kasa Chorych jest instytucją dla
dobra ubezpieczonyc,h, a nie dla lekarzy jedne­
go miasta i ewtl. zachcianek dyrekcji.
Wobec tego, co zamyśla zarząd Pow’iatow’ej

Kasy Chorych w Żninie zrobić dla dobra ubez­
pieczonych obwodu Gąsawskiego, czy ustanowi
tamże lekarza i od kiedy, by go nie posądzono,
że pracuje świadomie na niekorzy’ść dla ubez­
pieczonych tegoż obwodu? Swój.

-- Pryszczyca w powiecie bydgoskim, ?e

w-zględu na panującą w powiecie bydgoskim za­
razę bydlęcą prys_zczycę, (pyska i racic,) prze;
strzegą się w interesie zdrowia publicznego,
ptzecl spożywaniem mleka w stanie nicprzego-
towanym.

GNIEZNO. Akcja przedwyborcza do Rady’
Miejskiej (wybory odbędą się dnia 18. paździer­
nika) wre w całej pełni. Zgłoszono 8 list o na­
stępujących nazwach: Nr. l, — Obóz pracy; Nr, 2
— P.P.S.;nr.3 — Polski Związek Kolejarzy;
nr. 4 - Wyborczy Komitet Obywateiski; nr. 5 .

-- ;był} w’ojskowi; nr. 6 .

— Chrześcijańska De­
mokracja: ,nr. 7 . -. Obóz Niezależnych; nr. 8.
- N’. P. R.

GRUDZIĄDZ. (Inłredukcja.) Ubiegłej niedzieli

27, z. m. odby’ła się uroczysta introdukcja pro­
boszcza pąrafji Linowa, ks. Jana. Bruskiego, W
imieniu władzy duchow’nej dokonał w’prowadze­
nia ks. dziekan Dzionara 2 Jabłonowa, oddając
po przemówieniu okoliczności owem nowemu, pro­
boszczowi kluc.ze do kościoła, poezem przedsta­
wiciel rządu, s-tarosta Ossowski wręczył mu do­
kument prezentacyjny. W uroczy/stości, która po­
łączona była z odpustem św. Michała Archanio­
ła. wzięło udział 15 księży z okolicy, Od ołtarza

przemówił ks, prób. Karczyński z Rywaldu.
— Zmiany personalne w szkolnictwie. Po złą­

czeniu inspekto.ratu szkolnego ,Grudziądz mia­
sta z okręgiem wiejskim zamianow’ała władza
szkolna dotychczasowego kierownika szkoł’y w

Toruniu p. Galena drugim inspektorem w Gru­
dziądzu. Nauczyeiei Januszewski otrzymał z

dniem !, bm. nominację na posadę nauezyejela
przy seminarium nauczycielskiem w Toszk)i ;na

Górnym Śląsku. Z nowy;m rokiem szkolnym, ,zre­
zygnował ze służby polskiej nauczy’ciel Benon

Fryc z Grudziądza, wyprowadzając się do) Nie­
miec, Pan Fryc był wiceprezesem Gł’. Ząrżądu
St.ów, Chrz. Naucz, Polaków dzielnicy Pomer-
skief. Sprzeniewierzył on się w sposób niegodny
nauczycielstwu, które zaszczycało go tak wjeł-
kiem -zaufaniem. Je,go śladem poszedł rówjioęze,
śnie nauczy?c:iel tutejszej szkoły wydziałowej p
Ringwełski, aby- również w-ysługiwać się Niemo­
com.

— Pożar. We Wielkim Wełczu zgorzał przed
kilku dniami dóm mieszkalny posiedzłcielte Fe-

des?.Ri, który był w-yjechał do Grudziądza po mu­
zykantów. na odbyć się mający tam festyn: O’­
gień wznieciły podobno małoletnie dzieci, w cza.

,się nieobecności, właścicyęla.

KRZYWIN, pow, kościański, (RisMiyczność.)
Na skutek zabiegów zarządu miasta założyła tu

firma K. GaerŁig i Ska. z Poznania prąd elektry­
czny-. ’Po poświęceniu elektrowni, która została

dołączona do młyna p. A. Maćkowiaka, miasto
nasze w czw’artek, dnia l, października zostało

pierwszy raz oświetlone elektrycznie.

- Zmarli: . Stanisław Bohn, lat 73, res.ta,ura­
tor na Miasteczku w Poznaniu, członek hono­
row’y Poznańskiego Bractwa Strzeleckiego. -

Stanisławą, z Jakub.owskich Chuda, żona kupca
w Poznaniu. - Jan Biskupski, ląt 59, w Krzy­
winiu. — Z Fecbnerów Marja Cackowska w Bia­
łej, p. Jeżewa. - Helena z Rydygierów Wrzesiń-

ska-Jóżwiakow’a w Poznaniu.

Toruń.
- Fałszywe pieniądze w obiegu! Przestrze­

gamy naszych Czytelników/ przed odbieraniem

fałszywych 50-cio złotów’ek, które pewien oso­
bnik z ’Aleksandrowa, starał się w Toruniu pu­
ścić w obieg. Policja podejrzanego aresztowała,
lecz zacho.dzi obawa, że falsyfikaty znajdują się
już w’ obiegu.

— Wieczorne kursy handlowe, Izba Przem.-

Handloyva komunikuje, że na w;ieczornych kur­
sach handlowych rozpocznie się rok szkolny
1925/26 dnia 15. października, br. Na kursach

tych wykładana będzie księgowość (2 godz. tyg.)
arytmetyka (2 godz.) język polski 2 godz., nau­
ka o handlu 2 godz., tyg. Zadaniem kursów jest
dać możność uzyskania ’wiedzy handlowej oso­
bom pracującym w handlu, i przemyśle, oraz

osobom, chcącym pracować w tym zaw’odzie. Na

kursy mogą się zapisywać dorośli oraz młodzież
od lat 14. Nauka trwać będzie 7 miesięcy. Zgło­
szenia kandydatów przyjmuje Izba Przemysłowo.
Handlow’a ul. Żeglarska l, w godzinach urzędo­
wych.

Zbosiuń.

Przejazd dygnitarza rosyjskiego, - Bractwo

Strzeleckie. - Likwidacja Urzędu Ruchu. -

Brzemię podatkowe. — Wiadomości lokalne.

W dniu 30. zm . rano, przejeżdżał pociągiem
pospiesznym sowiecki minister spraw
zagranicznych p. Cziczerin, udając się z wizytą z

Warszaw’y do Berlina. Z Berlina udaje się p.
Cziczerin na kurację do Wiesbadenu,

Towarzyszy mu polski poseł w Moskwie p.
Kętrzyński, który również udaje się w celach ku­
racyjnych do Wiesbadenu. Dalej tow’arzyszył mu

aż do granicy polsko-niemieckiej urzędnik Min.

Spraw Zagr. p . Wszelaki.
W czasie przejazdu p, Cziczerina strzegli toru

posterunkow ’i Policji Państw’ow’ej od Nowego To­
myśla. aż do granicy’ polsko-niemieckiej.

Tutejsze Bractw’o Strzeleckie wybrało preze­
sem swym p. Wiktora Bajera.. P. Bajer był w

zeszłym roku królem Br,actw?a Strzeleckiego.
Bractwo to, nie rozwija się tak, jak być po­
winno. Prezesem tego był dotychczasowy kon­
troler Cła p. Walkowiak, który się Bractwem
bardzo wiele zajmował, lecz urząd swój zło­
żył, oprócz tego wystąpiło kilku członków, z po­
wodu nieporozumień zaszłych między człon­
kami.

Tutejszy Kolejowy Urząd Ruchu, który już
za czasów niemieckich tu istniał, został z dniem
1. 7. br. całkowicie zlikwidowany.

Urzędników z t,egoż, przesiedlono do innych
miej.scow;ości, np. do Wolsztyna, Leszna, kiero­
wnika. zaś p. Karąsiewicza, w tym samym cha­
rakterze także do Leszna.

Ciężary podatkowe dają się tutaj obywatelom
bardzo we znaki. W ostatnic.h dniach spadł na

obywateli tutejszych jak i na cały pow’iat ist­
ny deszcz podatkowy w? postaci najrozmait­
szych pow.iadomień podatkowych. Doręczono w

ostatnich dniach pow’iadomienia podatku o-

brotowęgp; majątkowego, dochodow’ego, od bu­
dynków, pańśtw’oycy od lokali, miejski i opłaty’
od zw’ierząt domowych w? razie chorób zara.­
źliwy?ch. ,Chyba to na razie wystarczy.

W pobliskim Ńowym Tomyślu, odbyło się w

ubiegłą niedzielę, dnia 27. wrześnią uroczyste
pośw’ięcenie dzwonów, i ńow o pobudowanej wieży
kościoła katolickiego.

Tutejszy, kościół w/prawdzie także tylko .iećlen
dzwon posiada, i zabrano się już do składek, na

sprawienie nowych dzwonów. Miejmy nadzieję,
że nowy ksi. proboszcz Płotka z Bydgoszćzy, któ­
ry obejmuje parafję, przeprowadzi zakupienie
dzwonów?, tak, że nie będziemy stać poza tutej­
sza gminą ewangielicką, która sobie w ubie­
głym roku również dzwony sprawiła, choć tylko
stalowe.

Pomimo wielkiej biedy i ucisku jest jeszcze
zbytni grosz "na zabawy. W sobotę, 3. bm. od­
będzie. się zabawa tutejszej Straży Pożarnej w

Strzelnicy. W niedzielę, zabawa Tory, śpiewu
,,Hąlka", również w? Strzelnicy. Oprócz tego, w’

niedzielę wybory do Rady Miejskiej a zatem

urozmaicenia; nie brak.

-, ... .. ... ... .. .......

KROhiiKA KOŚCIELNA.

Jego Eminencja Ks. Kardynał-Pryiuas zamia-
r.ował: Ks. Msgr. Tadeusza Zakr.zewskiego, ka­
nonika . metropolitalnego poznańskiego, penite;r-
ćjarzem większym przy kościele archikatedral-

nym w Poznaniu; Ks. Marcina Pocztę, probo­
szcza w Cerkwicy, dziekanem dekanatu borec-A_Ł.
kiego; Ks. Jana Chrzana, proboszcza w Żerko­
wie, dziekanem dekanatu jarocińskiego.

Instytucję kanoniczną otrzymali: Ks. Brunon

Troska, misjonarz w Środzie, na beneficjum w

Błociszewie; Ks. Leonowi Płotce, administrato­
rowi w Bydgoszczy, beneficjum w Zbąszy’niu z

dniem 1. października; "?(s. Janowi Dziegieckie-
mu, wikariuszowi w Pobiedziskach, ,beneficjum
w Jeżewie z dniem 1- października; Ks. Edwar­
dowi Sucharskiemu, proboszczowi i dziekanowi
w Grabowie, beneficjum w Kobylogórze.

W zarząd oddano: Ks. Brunonowi Schmidte-
wi, administratorow’i w Bieganowie, beneficjum
w Zieleńcu.

Na w’ikarjaty powołano: Ks. Czesława Gmer-
ka, wikarjusza w Jankowie Zaleśnym, na wi-

karjat do Koźmina, Z dniem f października, Ks.
Józefa Milkę, w’ikarjusza w Koźminie, na wikąr-
jat do Jankowa Zaleśnego z dn. 1 . października.

X. prób. Styczyński kanonikiera-

Ks. Tadeusz Styczyński, proboszcz w Grodzi­
sku, poseł na Sejm, zamianowany’ został przez
J. B. Ks. Kardynała-Prymasa kanonikiem me­
tropolitalnym w Gnieźnie, na miejsce opróżniono
przez śmierć ś. p. Ks. Biskupa sufragana Klos-

kego, zmarłego w maju rb.
Św’ieżo zamianow’an,y gnieźnieński kanonik

metropolitalny urodził się w roku 1870. Po od­
byciu studjó5v w seminarjum duchownem w?
Poznaniu, i Gnieźnie, ot.rzyma.ł święcenia ka­
płańskie w roku 1894. probostwo w’ Grodzisku

objął w? roku 1913. Tutaj rozwinął nader wydatną
pracę społeczną i narodową. W rku 1908 w/ybra­
ny został posłem do izby poselskiej Sejmu pru­
skiego. Mandat swój piastował do roku 191S

tj. do chwili odpadnięcia dzilenicy naszej od
Prus. W Rzeczypospolitej Polskiej wybrany zo­
stał w roku 1918 posłem do Sejmu Ustawodayv-
czego, a w roku 1922 do sejmu obecnego z okrę­
gu w?yborczego 35; (’pow’iaty?: poznański wiejski,
kościański, śremski, leszczyński i rawicki).

Nowe przepisy przy nadawaniu

paczek.
Dziennik Urzędowy Geńei’ałnej Dyrekcji

Poczt i Telegrafów nr. 39, z dnia 23. IX . br. przy­
nosi następujące zarządzenie:

Nadaw’ca paczki w obrocie wewnętrznym i do

zagranicy powinien już przy nadaniu zarzą­
dzić, jak się ma postąpić z paczką, w razie nie­
możności doręczenia jej adresatow’i.

Nadawca podaje zarządzenie odręcznie, albo
za pomocą odcisku stempla, lub przez nakle­
jenie odpowiedniej karteczki na odwrotnej stro-

nie adresu pomocniczego oraz na stronie adre­
sowej paczki. Aż do czasu wydania nowych ą-
dresów pomocniczych, które będą posiadały o-

sobną rubrykę, dla zarządzeń nadawcy, należy,
na dotychczasowych adresach pomocniczych zu­
żytkować na ten ceł czyste pole pod miejscem
do pokwitowania odbiorcy. Pod zarządzeniem
na adresie pomocniczym, i na paczce, nadawca
w?inien się podpisać. W obrocie z krajami zagra-
nicznemi, podaje się. zarządzen.ie w Sposób wy­
żej podany, lecz w języku francuskim, lub, ję­
zyku kraju przeznaczenia.

Oile nadawca zarządzenia nie umieści, zwró­
ci mu się paczkę po upływ’ie przepisanego termi­
nu w? razie jej niedoręczalności bez poprzedniego
wysłania. zaw’iadomienia o niedoręczalności.

Zarządzenie nadawcy może mieć następujące
dosłow’ne brzmienie: - -

W razie niemożności doręczenia proszę
a) zwrócić paczkę natychmiast,
b) posłać paczkę adresatow?i do... (podać nowy

adres)
c) doręczyć paczkę p.,., (podać, imię, nazw’isko i

nowy adres)
d) zawiadomić innie o niedoręczalności,
e) sprzedać paczkę na mój rachunek i na moje

ryzyko
f) zrzekam się paczki.

(Podpis nadawcy?).
Niniejsze zarządzenie obowiązuje od dniami,

października 1925 roku.

Sprawa iłodwyźki komornego.

Niektórzy posłowie wszczęli, akc;ih u

ministra sprawiedliwości w celu wstrzy
mania dalszej automatycznej podwyżki
komornea;o z uwag;i na cicżkie położe­
nie gosnodarcze. Minister spra.wiedli­
w’ości Ż”c’t)łiński przyiał tę akcie do
wiadomości swojej.

Nowe pcdwyźssenic ceny papieru,
gazetowego,

W ciągu ostatnich pięciu miesięcy
cena papieru rotacyjnego (do druku ga­
zet) podwyższona była trzy razy. W ma­
ju r. b . kilogram tego papieru kosztow?ał
44 grosze, w czerwcu 47 groszy, w sierp­
niu 4f! groszy, ostatnio zaś. od dnia 1-go
b. m ., cene tę podwyższyła fabryka pa­
pieru, do 53 groszy Za kilogram.

Podwyżka ta. w okresie. 5 miesięcy,
wynosi przeszło 20 proc., a zatem wię­
cej. niż giełdowa zwyżka kursu dolara.



Nr. 230.
.s======

Wtorek, dnia 6 października 1985 roku. Str. 7.

KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedziałek 5. października 1923.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Placyda,
Jutro we wtorek Brunona.

W§chód słońca o. godzinie 6. 8,
Zachód słońca o godzinie 5. 28.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 5. bm. do poniedziałku 11.
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:
J) Apteka pod. Koroną ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia.

Męzeom Miejskie przy Starym Rynku
(’gmach dawne] Kasy Oszczędności] otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od

godziny 9-14 i od 1.7-20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
l?—20 Wypożyczalnia codzienn;e od 11—13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

2 Teatry Miejskiego.
Dziś w poniedziałek po raz trzeci znakomita

feomedja, przyjmowana dotychczas huraganami
oklasków i wybuchami śmiechu ,,Niedojrzały
fswnc", z p. Cie,szkowską w roli tytułowej.

We wtorek 6. bm.: ,,Kobieta i pajac", której
wszystkie przedstawienia odbyły się przy pełnej
widowni, a akt III,, w którym p. Cieszkowska
i Stefan Morozowicz tańczą efektowny taniec

hiszpański, przyjmowany jest wprost entuzjasty­
cznie.

W środę 7. bm. nBaliadyn.au J, Słowackiego.
W pią.tek 9. bm. wchodzi na afisz najlepsza

współczesna komcdja francuska słynnej spółki
autorskiej Fłeursa i Croisetta ,,Nowi panowie"
a p. H. Rawicz, W. Kosińskim, i T. Skarżyńskim
w rolach głównych. Reżyserja W7. Kosińskiego.

—- Z niedzieli, Jesienna pogoda, a więc, zmien­
na, jak natura kobieca. Na ulicach spotykało
się łudzi w rozmaitych strojach. Jedni udawali,
że są zwolennikami zimy; ubrani w ciepłe palta,
chodzili skurczeni, a drudzy, wy trwalsi na zim
no: rozpinali swe wiatrem podszyte okrycia i Sta­
rali się przekonywać, że panuje ciepło.

W każdym razie, na ulicach, wogóle bywało
pusto. Wszystko chowało się do ciepłych lokali,
Kawiarnie, restauracje i kina, miały co się rząd
ko zdarza, nadzwyczajne powodzenie. Wszędzie
przepełnienie, wszędzie tłok.

Wczoraj w Strzelnicy odbywały się dwa zja­
zdy okręgowe Związku Niższych Urzędników
Poczt, Telegrafów i Telefonów, a następnie wie­
czorem Koło Śpiewackie Kolejarzy z okazji po­
święcenia swego sztandaru urządziło zabawę ta­
neczną. W Ossowej Górze motocykliści urządzili
wyścigi, poczem w hotelu Pod Orłem na zakoń­
czenie zabawę. Sokoli bawili się u Patżera. Jak
można się było przekonać, wszędzie panował
ruch, życie, oraz ład i porządek.

Z soboty na niedzielę odbył się Pod Ortem
raut na rzecz Policjanta Polskiego. Każdy sym­
patyzujący i rozumiejący położenie naszej służby,
bezpiećzeńswa przybył tam, aby poprzeć cele

wysunięte pod hasłem: Pomóżmy policji. Raut
udał się wspaniale.

- Raut u lotników. Ubiegłej soboty. w sa­
lach kasyna oficerskiego na lotnisku odbył się
wspaniały raut Bowiem dnia tego lotnicy że­
gnali ustępującego płk. Kieżunią, który położył tu

duże zasługi jako energiczny, dzielny, przedsię­
biorczy dowódca naszego bydgoskiego lotniska.

Dziś został przeniesiony do Torunia.
Na raut zgromadził się bardzo licznie nie tyl­

ko kor-pus oficerski lotników, ale i wyżsi ofi­
cerowie z innej broni, jak również liczni znajomi,

życzliwi i sympatycy płk. Kieżunią z obywatel­
stwa bydgoskiego.

Wobec nader miłego, serdecznego nastroju
i obecności przedstawicielstwa pici pięknej, do­
skonale tańczącej raut, przeciągnął się do późnej
nocy. |

- O przyspieszenie wypłaty głodowych po­
borów. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych roze­
słało do p.p. Wojewodów i starostów okólnik,
zalecający przyspieszenie procedury obliczania
stawek emerytalnych, oraz polecający emerytom,
wźględnie ich rodzinom, wypłacenie natychmia)
stbwe tej części sumy emerytalnej, która się
bezwarunkowo należy, zanim całkowita opłata
zostanie obliczona.

i.
— Wykłady na kursie handlu drzewem i zie­

miopłodami w Liceum Handlowem (Nowy Ry­
nek 8) rozpcczną się: dzisiaj (poniedziałek) o

g. 3 .45 po południu na Wydziale ogólno band!.,
o godz. 6ta wiecz. na Wydziale handlu drzewem,
a-’jutro (wtorek) o godz. 6’4 wiecz. na Wydziale
band!u ziemiopłodami.

-j ’
,-

’
:. - Sędzia.polubowny p, Jarocki,.z ul. Malbor-

sfciej złożył na moje ręce, 33 zł., dla biednych i
35 zł. ną ochrony, za co niniejszem serdecznie

dziękuję.: , X. Hasselt.

Typy bydgoskie.

Uczczenie zasłużonego działacza w EsSast§ku.
Z Gdańska donoszą:

Ogólnie wiadomo, że właściwym twórcą
ochronek polskich na obszarze Wolneg-o
Miasta, jest zasłużony działacz na niwie
społeczno-narodowej, dr. Franciszek Ku­
bacz, prezes Macierzy Szkolnej i poseł na

sejm gdański. W uznaniu tych zasług,
jakie dr. Kubacz położył dla sprawy pol­
skiej — uczciła go dziatwa nasza ze

wszystkich ochronek polskich v/ Wol-
nem Mieście, przez swe delegacje. W so­
botę, 3 bm. zebrały się dziatki z tych o-

chronek, pozostających pod kierunkiem

niezmordowanych Sióstr Dominikanek,
w sali Domu Polskiego, dokąd przybył,
jak zwykle z wizyt§,, dr.’Kubacz i urzą­
d:ziły mu piękny obchód jego imienin.

Sympatyczna salka Domu Polskiego przy­
brała wygląd odświętny: pracowite SS.
Domińikanki przystroiły je barwami na-

rodowemi i zieleni§. Na specjalnie przy­
gotowanym fotelu zaj§ł miejsce szanow­
ny solenizant, p. dr. Franciszek Kubacz,
na którego cześć dziatwa odśpiewała pię­
kną piosenkę, poczem kolejno zaczęły
składać mu życzenia maleńkie przedsta­
wicielki wszystkich ochronek. Najprzód
wyszezebiotała piękny wierszyk milutka
czteroletnia Halinka Oźmińska, wręcza­
jąc solenizantowi dyplom, artystycznie

wykonany przez SS. Dominikanki, a na­
stępnie dalsze delegatki i delegaci, skła­
dając pęki kwiecia, które, zebrane ra­
zem w estetycznie wykona,nym koszu --

wręczyła wkońću jedna z dziewcz§jek,
przyczem wygłosiła przed solenizantem
wiersz okolicznościowy. Po deklama­
cjach, dzieci zaśpiewały jeszcze jedną
pieśń okolicznościową, a na zakończenie
,,Boże coś Polskę..."

Dla upamiętnienia tej uroczystości
dokonano zdjęcia fotograficznego grupy
z drem Kubaczem na czele, w otoczeniu
dzieci, SS. Dominikanek i gości, wśród

których zauważyliśmy małżonkę soleni­
zanta, ks. prób. Komorowskiego,- dyrek­
tora gimnazjum polskiego w Gdańsku
p. Augustyńskiego, rektora szkoły pow­
szechnej p. Michnę, wiceprezesa Macie­
rzy Szkolnej p, Kuhn’a, p. Ogryczakową
i in.

Dyplom, wręczony p. doktorowi Ku-
- baczowi, zawiera, oprócz życzeń imieni­
nowych, teksty prawie wszystkich wier­
szyków, wygłoszonych przez dzieci na tej
uroczystości.

Wzruszony solenizant podziękował
SS. Dominikankom i dziatwie z ochro-

-nek, zachęcając ją do pilności i posłuchu
:względem dzielnych wychowawczyń.

- Ze zjazdu Niższych Pocztowców. Wczoraj
odbyły się w Strzelnicy dwa zjazdy okręgowe
Związku Niższych Pracowników Pocztowych na

dyrekcję pocztową Bydgoszcz. Udział delegatów
był dosyć liczny. Przybyli również p. poseł Bi-

goński, przedstawiciel władzy pocztowej, oraz

delegaci z Warszawy i Poznania. Obrady toczy­
ły się nadzwyczaj spokojnie.

Jak widzimy, Związkiem Niższych Pocztow­
ców, który do niedawna uważ,no za małą sek­
cję malkotentów bydgoski.ch, zaczyna intereso­
wać się władza i inne dzielnice. Szczegółowe
sprawozdanie podamy w jednym z następnych
numerów.

— Szykanowania lokatorów. W czasach o-

becnych często przychodzi notować wypadki
zatargów mieszkaniowych, powodowanych przez
samowolę właścicieli domów wobec lokatorów.

Nie ,mogąc zmusić lokatora do opuszczenia
mieszkania środkami prawnemi, używają ró­
żnego rodzaju perfidnych szykan.

Jako typowy okaz takiego postępowania, po,
dajemy w’czorajsze zajście w domu przy ul.

Poznańskiej 12, którego właścicielem jest rze.

źnik p. Jan Leda, znany z lichwiarstwa i niz-

kiego, poziomu moralnego.
Oto jego ,,kulturalne" środki, któremi chce

zmusić lokatora do opuszczenia mieszkania:

przedwczesne zamykanie bramy i gaszenie
światła w korytarzu; zabranianie wieszania pra­
nej bielizny na dachu do tego urządzonego; u-

trudnienia, czynione przy praniu bielizny; od­
grażanie się, ,,połamaniem gnatów", ,,zrobieniem
porządku z lokatorem" etc, etc.

Gdy jednak to wszystko nie skutkowało,
wczoraj wszedł na strych, do ubikacji oddanej w

lipcu 1922 r. lokatorowi do przechowywania rze­
czy, wyniósł jo wszystkie na podwórze i złożył
tam na łaskę losu. Lokator, opierając się na’

podstawie rozkazu nr. 148, Głównej Komendy,
Policji Państwowej, wezwał do interwencji po­
licję, która ukróciła samowolę ,,energicznego"
gospodarza.

Wiemy, że są różni lokatorzy. Są tacy, któ­
rzy w sposób karygodny zatruwają życie spo­
kojnemu gospodarzowi, lecz w tym wypadk;i,
jest to lokator zupełnie spokojny, i god,ny in­
nego traktowania temwięcej, że jest to człowiek

zasłużony i gorliwy pracownik społeczny.
Odwrotnie ma się rzecz ze wspomnianym go­

spodarzem. Jest to człowiek, ujemnie wyrażają-;
cy się o urzędnikach polskich, karany sądo^
wnie za ubliżenie policji, karany za lichwlar-
3two, pozbawiony na pięć lat praw obywatel­
skich.

Program w kinach.

— BMłynarczykowie!’. W sobotę i wczoraj Ib.
czna publiczność bawiła się doskonale w kinis

Kriśtąl na Pat i Patachonie, którzy jako młyna?-’
ezykowie odegrali opatrznościowe role V życiu

,,dwojga młodych ,łudzi, narzeczonych i przyczy­
nili się do ich wspólnego szczęścia. Los młynar­

.czyków w’obrazie był różny: dobry i niepewny,
lecz zawsze wychodzili zwycięsko ku zadowole.­
niu widzów!. Przytem humor udzielał się publh
czności bezw/zględnie całej, śmiał się każdy i

głośno. Prawdziw’i szczęściarze, ci młynarczyk,
kowie.

— ,,Dusze potępione" -w kinie ,,Marysieńka1
wciąż cierpią za swe, występne, grzeszne żyj

cie, a obraz wyreżyserow’any według ,,Boskiej Ko­
medii"’Dantego, zachwyca publiczność licznie się
gromadzącą na tym dramacie. Niema, bowiem
człow’ieka w Bydgoszczy, któryby nie chciał ,zo­
baczyć piekła, dantejskiego, tak naturalnie i mi-’

strzow’sko urządzonego w filmie ,,Inferno".

Muzeum Miejskie
w Bydgoszczy.

t,
W parterowej sali jest reprezentować

tia również numizmatyka. Prócz monet

polskich z czasów Kazimierza Jag:ielloń­
czyka, Włamys!awa Jagiełły, Jana O!bra
chta, Aleksandra Jagiellończyka, Zyg­
munta Starego, Zygmunta Augusta — i

nowszych aż do czasów królestwa pol­
skiego’ i cara Mikołaja I., zawiera zbiór
również monety państw niemieckich, ro­
syjskie, czeskie, serbskie, bułgarskie,
czarnogórskie, hiszpańskie, niederiandz-
skie, francuskie, szwedzkie, duńskie,
greckie, rumuńskie, belgijskie, angiel­
skie, portugalskie. — Prócz tego, w ga­
blocie na środku sali pomieszczone są
medale i monety rzymskie, których war­
tość jest tem większa, że po większej
części znaleziono je w okolicach Byd­
goszczy. Są dowodem, że niegdyś pro­
wadził tędy rzymski szlak handlowy
kończący się na wybrzeżach Bałtyku.
,Nawiasem trzeba tu dodać, że ostatnio,
zakupił Magistrat około 1000 monet, któ­
re wnet zostaną wystawione.

Opuśćmy parterową salę Muzeum

Miejskiego i udajmy się na pierwsze pię­
tro. W klatce schodowej ujrzymy pra­
ce graficzne K. Mondrala, Sagera, rysun­
ki piórkowe Eulerta, oraz stare litogra­
fie Wol!fa, wszystkie prawie oparte o mo

tywy Bydgoszczy. Dział graficzny mu- j
zeum zawiera jeszcze drzeworyty japoń- J

skie To Yo Kuni’ego i Hiroshige’go, lito­
grafje C. Verneta, akwaforty V. Herman­
na, miedzioryt szkoły Rubensa, S. Bols-
werta, Giow, B. Mingardi’ego i inne.

Na pierwszym piętrze w widnych,
dużych salach urządzono galerję obra­
zów, w której przeważają dzieła sztuki

nowszej. Na wyszczególnienie zasługuje
nie wielki, olejny obrazek Fredricha,
przedstawiający obecny plac Teatralny
w r. 1885, — a to ze względu na jego war­
tość raczej historyczną. Obrazek ten

świadczy o tem., że przy końcu zeszłego
stulecia plac ten, położony nad Brdą
miał jeszcze dużo średniowiecznego cha:
rakteru. Z obrazów nowszych zwracają
uwagę obrazy Brandta, Leistikowa, Ja­
rockiego, Kędzierskiego, Pautscha, Wy-
wiórskiego, akwarela Langego, prace
graficzne Rembowskiego, i zdeponowane
przez malarza nie wielkie pejzażyki Tał-

jańskisgo. Muzeum posiada t. zw. ,,Pow­
rót z Golgoty" Jarockiego, jeden z naj­
lepszych obrazów malarza; od śnieżnego
tła żywo odbija grupa górali i góralek
ubranych w barwne, wzorzyste suknie.
Postacie, chociaż przedstawione z p’ew­
nym realizmem (doskonałe typy chłop­
skie), są zarazem ujęte w stylizowaną
linję, która przypomina Wyspiańskiego
i okres secesji w- naszem malarstwie.
Zupełnie inny jest zawieszony w tej sa­
mej sali obraz Pautscha ,,Procesja"; ma­
lowany impresjonistycznie, bardzo sze­
roko, brawurową techniką, odznaczali§
jaskrawością barwy. Pejzaż Kędzierskie­
go uderza delikatnością faktury, subtel­

nością rysunku i koloru. Pejzaż zimowy
znanego malarza niemieckiego Leistiko­
wa (urodzonego w Bydgoszczy) jest jed­
nym z najlepszych w muzeum. Osypa­
ne śniegiem drzewa, potężne pnie pokry­
te zamarzłym’szronem, wyzłocone słoń­
cem brzegi jeziora (Wannsee pod Ber­
linem) znalazły w Leistikowię znakomi­
tego odtwórcę, Wisi jeszcze dotychczas
w muzeum doskonały portret prof. Tal-

jańskiego, malowany przez Olgę Boznań
. ską, która przy pomocy środków niezmie

- rnie prostych tworzy dzieła nieprzecię-
’

tne i oiyginalne; operuje g’ównie szaro­
ścią, barwą czarną i popielatą, z którą
doskonale kontrastuje plama bladej twa­

,rzy, ożywionej zwykle blyszczącemi ciem
oemi oczyma.

1 Najwartościowszym i najefektowniej­
.szym obrazem w galerji jest ,,Epizod
wojny szwedzkiej", sławnego Brandta.
Talent malarski Brandta jest dziwnie
zbliżony do literackiego talentu Sienkie
wieża. Brandt i Juljusz Kossak dali w

,ioi)mie plastycznej to, co Sienkiewicz dał
snąm w powieści, Przed oczyma czytelnią
-ka,- czy widza rozpościerają się bezkresne

stepy pokryte bodjakami. wśród których
wije się blada wstęga Dniepru, rysują
się głębokie jary, jaw;ą się barwne od­
działy polskiej jazdy uganiającej po ste­
pie z Tatary, czy Kozaki, — przesuwa
się wreszcie cały szereg scen i epizodów

;Z wojen kozackich i szwedzkich. Wiszą­
.)cy:-w muzeum obraz Brandta mógłby,
s,tanowić ilustrację niejednej sceny od­
malowanej w Sienkiewiczowskim MPo-

topie". W pierwszej chwili obraz narzu­
ca wrażenie ruchu, pędu i zawieruchy,
bitewnej. Dopiero po chwili widz zaczy­
na wnikać w szczegóły, oddane świetnie,
chociaż rozumnie podporządkowane ,ca­
łości. Oto treść dzieła: w głębi płonie
stodoła, przez na pól zwalony parkan
skacze na koniu rajtar szwedzki; za

nim w kapuzie jakiś towarzysz z pod
lekkiego znaku pali w rajtara z krucicy,
Przed tą grupką wyobraził malarz konia

który upad! wraz z jeźdżcein. Z tyłu
kłębią się konie i ludzie, wre bitwa. Ob­
raz daje zupełne wrażeni?, prawdy: jest
świetnem dziełem batalistycznem, bar­
dzo chrakterystyeznem dla pewnego o-’
kresu w naszem malarstwie. — W sali
w której powieszono Jarockiego ,,Pow­
rót z Golgoty znajdują się jeszcze akwa­
rela Langego (z których w’ybija się, śmia­
ło malow’ana ,,Stocznia nad Brdą",) i
niewielki, ale bardzo dobry obraz W,
Kossaka ,,Polowanie par lorce". Obraź

typowy dla twórczości tego malarza’

przedstawia doskonale rysowane konie

podpatrzone z ogromną bystrością w,
chw’ili szalonego pędu. — Ze starych o-

brazów, najw’artościowszym jest złotawa’
w’ barwne ,,Madonna z dzieciątkiem"
szkoły w’łoskiej, dar p. prezydenta mia­
sta Dr. Śliwińskiego. Rzeźb rnhzeum po­
siada nie w’iele, Na ’^szczególńienie
zasługuje duży biust Kopernika, dłuta

prof. Konstantego Laszczki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Di. Tadeusz DcbrowoIsLL
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Niedzielę ubiegłą, moźnaby śmiało nazwać
niedzielą, sportową. Wszystkie kluby, jak-
gdyby chciały wykorzystać ostatnie dnie

pogodne tege sezonu, urządzając ostatnie w

tym roku zawody, połączone z wieczorkami
i zabawami.

Sokół Szwederowo.

Z rana na boisku Patzera odbyły się za­
wody lekkoatletyczne gn. Sokół Bydgoszcz III.

Wyniki średnie. W zawodach pań w biegu
na 60 mtr zwyciąża Giłlówna w czasie 8,8
sek.; w skoku wdał pań Giłlówna 3.67 mtr.;
100 mtr. w biegu panów Jeliński 12,8 sek.;
skok wda! panów Jeliński 5,37 mtr.; skok
w wyż Jeliński 1.47ł/2 mtr.; 800 mtr. Sko­
wroński 2:32 sek.; rzut kulą Jeliński 8 mtr.:
rzut dyskiem Starczewski 22. 35 mtr.; rzut

granatem Kamiński 46.93 mtr.

Sokół Bydgoszes V. Wi!czak-°Okoie.

W tym samym czasie analogiczne zawo­
dy przeprowadzał Sokół Bydgoszcz V.

Różnica w przeprowadzeniu tych zawo­
dów była ta, że tu podzielono zawodników
na klasy, silniejszych do klasy A., słabszych
do klasy B.

Wyniki klasy A.:

Bieg 200 m. Parzyński i Katas 26,4 sek.:
Skok wdał Krzekotowski 4.98 mtr.; rzut

oszczepem Katas 32,50 mtr.; rzut dyskiem
Krzekotowski 25,52 mtr.; rzut granatem (jed-
norecz.) Krzekotowski 44.23 mtr.

Klasa B.. -

Bieg 200 m. Wojewoda 12.4 sek.; skok wda!
Wypijewski 5,53 mtr.; rzut oszczepem Wo­
jewoda 29,23 mtr.; rzut kulą Wóźniewski
7,50 mtr. i skok wwyy, 1,40 mtr.

O godzinie 8-naej rano rozpoczęły się na

szosie koronowskiej wyścigi Oddziału Kola­
rzy Sokoła Bydgoszcz V.

I. Bieg otwarcia 10 kim,, Bukowiecki
18:55 sek.

II. Bieg główny 20 kim. o mistrzostwo
Oddziału Kubera 39 : 46,4 sek.

BI. Bieg Pań 4 kim. Niedzielska 11.4 sek.
IV. Bieg nowicjuszy 10 k!ra, Jędrzyński

19 : 55,2 sek.
V. Bieg pocieszenia 8 kim. Popławski

16 : 36,8 sek.
Z tych wyścigów udaliśmy się. na wyścigi

Bydgoskiego Klubu Motocyklistów.
Dobrze zareklamowane i organizacyjnie

nawet w szczegółach dobrze przygotowane,
wyścigi te zgromadziły na widowni około
3Ó00 publiczności z zainteresowaniem śledzą­
cej brawurową jazdę 30 zawodników.

Całe wyścigi podzielone były na 6 klas,
kłasyfikowanybh na podstawie wielkości
i siły motorów.

W klasie pierwszej zwycięża p. Drews
na B. S, A. Danz. Motorrad Klub, w 72
min. W klasie drugiej p. Buda na Sarolea
Tow. Sport. MUnja" Poznań, w 67 min. 50
sek. W klasie trzeciej p. Rogowski nUnja”
Poznań 73:03 sek. W klasie czwartej p.
Niedbalski na Triumph ang. z Klubu Moto­
cyklistów Bydgoskich w 95:12 sek. W
klasie szóstej na motocyklach z przyczep-
kami p. Górecki Pozn. T. Cykl, i Motocyk.
w 72:42 sek. Jeżeli wyniki zestawimy
podług osiągniętego czasu, to przedstawiają
się one następująco:

1. p. Buda Poznań 67 :50 sek.,
2. p. Drews Gdańsk 72 min.,
3. Górecki Poznań 72:42 sek.,
4. Steck Gdańsk 72:47 sek.,
5. Rogowski Poznań 73: 03 sek.,
6. Kuczwalski Bydgoszcz 82 : 26,4 sek.,
7. Seifert Bydgoszcz 87 :18 sek.,
8. Janowicz Bydgoszcz 89 :09 sek.,
9. Bathke Grudziądz 89: 55 sek.,

10. Ludwiozak Bydgoszcz 94: 50 sek.,
11. Niedbalski Bydgoszcz 95:12 sek.,
12. Kupczyk Bydgoszcz 105:31 sek.

Wyścigi odbywały się na na trójkącie szos

Ossowa Góra—Wojnowo—Strzelewo—Osso-
wa Góra. Jedno okrążenie wynosi 23,4
kim. Trasa wynosiła 4 okrążenia czyli 93,6
kim.

Ponad program odbyły się wyścigi samo­
chodów, do których stanęły 3 maszyny.
Trasa 2 okrążenia czyli 46,8 kim. Pierwszy
przybył Gabriel Walter w 34:07,8 sok,,
drugi p. Januszkiewicz 39.50 sek., trzeci p.
Hajduk 41:36 sek.

Słabą stroną organizacyjną tych zawodów
było zupełny brak zapowiedzianego przed­
tem dogodnego połączenia miejsca wyścigów
z miastem, które doprowadziło do tego, że
na Placu Teatralnym rzesze publiczności
daremnie oczekiwały na wyjazd do Ossowej
Góry.
Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów.

Z wyścigów motocyklowych pobiegliśmy
pieszo na wyścigi kolarskie Bydgoskiego
Tow. Cyklistów, które odbywały ’się na

szosie szubińskiej, start i meta przy kosza­
rach 16 p. ułanów. Na tych zawodach pu­
bliczności było około 400 osób,

W pierwszym biegu 15 kim. zwyciężył
Berański P. 26:15. Drugi bieg 10 kim.

zdobył Andrzejewski 16:81. W biegu trze­
cim na 8 kłm. zwycięstwo zdobył p. Kauch
13 : 32 sek. Bieg piąty 5 kim. pań, należy
do p, Kauchówny 10:42,2 sek.

Pięciolecie K. S. Polsnji.
Z wyścigów B. T . C. pobiegliśmy dalej

na zawody lekkoatletyczne międzyklubowe,
urządzone z okazji pięciolecia K. S . Połonji,
niektóro wyniki w tych zawodach są jak
na klasę bygoską bardzo dobre.

ICO m. Kostrzewa (Polonja) 11,9 sek.;
rzut kulą Samberger (S. K . Ś .) 10,12 mtr.;
200 m. Labenz (Polonja! 25,6 sek ; rzut

dyskiem Samberger 30,67 mtr.; 400 mtr.
Biniakowski (Polonja) 55,8 sekund; rzut

oszczepem Rzepka (Polonja) 38,81 mtr. (do­
tychczasowy rekord okręgowy pobity).
Skok w wyż Kostrzewa 156 cm ; skok
w dal Kostrzewa 558.cm,; 800 mtr Binia­
kowski 2:15,4 sek.; 1500 mir. Sydor 5 min.;
skok o tyczce Tylkowski (H. K . S ) 263 cm.;

bieg rozstawny 4 X 100 m. Polonja 49,8 sek.
Publiczności około 800 osób, organizacja
dobra.

Na zakończenie odbył się mecz Toruński
Klub Sportowy z drużyną Polonji, który
dał wynik remisowy 3:3. Jest to dla Po­
lonji wynik chlubny. Po malutko a pobi-
jemy ,,niepobity" dotychczas w piłce nożnej
przez Bydgoszczan — T . K . S.

Tryumf Bydgoszc:zy!
Na zakończenie, czapki w górę! Ubie­

głej niedzieli Sokoli nasi zdobyli w Pozna­
niu pierwsze miejsce i mistrzostwo Związku
Sokolstwa Polskiego, a w tę niedzielę na

zawodach Przysposobienia Wojskowego
D. O . K. VIII w Toruniu, ta sama drużyna
zdobyła mistrzostwo D, O. K. w pięcioboju,
zdobywając nagrodę przechodnią. I nie

tylko pierwsze miejsce, lecz również miejsce
drugie i piąte, czyli, że jesteśmy ,,niedo-
zgryzienia1,. Jeżeli weźmiemy pod uwagę,
że w zawodach tych brało udział 80 za­
wodników, to zwycięstwo nasze było druz­
gocące. Tak, tak... z nami to nie łatwo,
a jest nas stać wrazie potrzeby na lepszy
garnitur. Wiemy, że zwycięstwo to będzie,
miłą niespodzianką dla p. Gen. Thommee.

który sam będąc sportowcem, potrafi ten

wysiłek odpowiednio ocenić.

Zabawy.
Po tych wszystkich zawodach pobiegli­

śmy na ,,zabaw’ę14. To co dla innych jest
zabawą, dla reportera jest ciężkiem obo­
wiązkiem. Bydgoskie Tow. Cyklistów miało

swoją zabawę w Rzeźni u p Gończa. Klub

Motocyklistów Bydgoskich bawił się w Ho­
telu pod Orłem. Polonja urządzała pięcio­
lecie w Hotelu Legninga. Wyniesiono sze­
reg toastów, zdjęto fotograf.ię, rozdano sporo
nagród itd., jak to zwykle bywa. Sokół
Bydgoszcz I baw’ił się u Patzera, Sokół
Bydgoszcz V tańczył u Kaubego. Wszędzie
rozdaw’ano nagrody za odbyte w dzień za­
wody, wszgdziegratulaeje, wiwaty, wszędzie...
muzyka grała.

Licząc tak na oko, to ubiegłej niedzili
na wszystkich zawodach sportowych w Byd­
goszczy zebrało się około 4620 osób. Na

pięciu zabawach wieczorem 1800 osób.
Tak się skończyła w Bydgoszczy ubiegła

niedziela, która dla wielu była niedzielą,
dniem odpoczynku, a dla mnie dniem bie­
ganiny i pracy. Editor.

Zebsamie przedwyborcze na Szwede-
rowies odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. wieczorem o godz. 7 -mej w lokalu

p. Konieczki, ul. Lenartowicza.
Przemawiać będą pp. prof. Mokrzyc­

ki, Trę’bacz i Fiołka.

Zebrazńa przedwyborcze w Brdyuj­
ściu odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. wieczorem o godz. 7-mej w lokalu

p. Kowalewskiego.
Przemawiać będą pp. Żmudziński,

Fryka i Kurdelski.
O liczny udział członków i sympaty­

ków listy ugrupowania Chrzęść, Demo­
kracji prosi

Komitet Wyborczy.

Baczność! Członkowie Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego!

Ogólne zebranie odbędzie się we wto­
rek, dnia 6 bm. wieczorem o godz. 7 -mej
w ,,Ognisku11 ul. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad: wybory do Rady
Miejskiej i położenie gospodarcze.

O liczny udział prosi
Zarząd.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

— Walne zebrania Konferencji Preze­
sów odbędzie się w poniedziałek, 5 paź­
dziernika, o godz. 7 wieczorem na wiel­
kiej sali ,,Ogniska11 (Jagiellońska 71).

Członkowie proszeni są o przybycie z

legitymacjami punktualnie.
Zarząd.

Stowarzyszanie akuszerek na miasto Bytt-
goszcz i okolice! Zebranie miesięczne w środą,
7. bm. o godz. 4 . popoł. w biurze lekarzy ul.

Jagiellońska 29 I ptr. O przybycie wszystkich
członkiń prosi Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjedli, Zaw. fil]i stolarzy
odbędzie się we wtorek dnia 6. bm. o podz. 5.30

popoł. w Ognisku, ul. Jagiellońska 71. O liczny
udział prosi Zarząd.

25016a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz IV. Bie­
lawy. Zebranie miesięczne odbędzie się we wto­
rek, dnia 6. bm. o godz. 7. wiecz. w lokalu p.
Gończa (Rzeźnia Miejska) przy ul. Jagiellońskiej
O liczny udział prosi Zarząd.

25009a) Tow. Gimn. Sckół Bydgoszcz VIII.

(Rnpienica.) Zebranie miesięczne odbędzie się
w środę, dnia 7. bm., o godz. 7 . wiecz. w Strzelni­
cy, przy ul. Toruńskiej. Zebranie zarządu godzi­
nę przedtem. Czołem! Zarząd.

24989) Sekcja Chóralna B. T . M. W poniedzia­
łek, 5. października w konserwatorium Prof.
Wińterfelda o godz. 7% wiecz. rozpoczynają się
próby z Reąniem Mozarta; wszystkich biorących
udzia,ł w wystawieniu tego arcydzieła w okresie

wielkotygodniowym, a także amatorów klasycz­
nej katolickiej muzyki, najuprzejmiej zaprasza
się ,o łaskawe przybycie.

Próby odbywać się będą stale w poniedziałki,
i czwartki, wystawienie w dzień zaduszny.

24686a) Zebranie miesięczne Związku Pra­
cowników Gastronomicznych odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5 bm. o godz. 1-szej w nocy w

Hotelu Łengninga przy ul. Długiej. Z powodu
ważnych spraw uprasza się wszystkich człon­
ków o kompletne przybycie. Zarząd.

24681a) Zebranie Związku Werkmistrzćw Pol­
skich odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 bm,.
o godzinie 7-mej wieczorem w restauracji p.
Sumińskiego ul. Łokietka 18. Z powodu bardzo

ważnych spraw wszystkich , werkmistrzów u-

przejmie zapraszamy. Zebranie zarządu o godz.
6- tej wieczorem. Zarząd.

24756a) Towarzystwo Kupców. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w wtorek, dnia 6 bm. o go­
dzinie 20-tej w sali Resursy Kupieckiej,. Porzą­
dek obrad ogłosimy. Sekretariat.

24715a) Tow. Pow. i Woj. Bydg. Szwederowo.
Zebranie połączone ż wykładem instruktora wy-
fbtwania fizycznego odbędzie się w

’’

dę, d da
" bm. o godz. 7 wieczorem u drb Konieczki ul.
lenartowicza 3. Zebranie zarządu w wtorek
o g( dz. 6 -tej w’ieczorem tamże.

Wolność! Zarząd.

24818a) Związek Urzędników Kolejowych.
Zrzeszenie urzędników niższych. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę dnia 7 bm. o godz.
7- mej wieczorem w lokalu p. Mellera przy pi,
Piastow,’skim. Po zebraniu fidulka familijna;

Zarząd.
24819a) Baczność Hallerczycy! W wtorek, dn.

6 bm. o godz. 7 wieczorem, odbędzie się w Og­
nisku plenarne zebranie. Obe.cność wszystkich’
drb. pożądana. Zarząd.

24830a) Związek Pracowników Kupieckich.
Miesięczne zebranie plenarne odbędzie się w

środę, dnia 7 bm. o godz. 8 w’ieczorem w hotelu

Łengninga. Na porządku dziennym sprawa
wyborów do Rady Miejskiej i spraw’a Ubezpie­
cza!ni Krajowej Upraszamy zatem o przybycie
wszystkich pracowników zatrudnionych w ban-

dlu, przemyśle i biurowości. Przybycie każdego
członka jest obowią,zkiem. Zarząd.

24887a) Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu
odbędzie się 5 bm o godz. 8 wiecz. w Ognisku.

Ceduła urzędowa z dnia 3 października 1925 r,
Frznań.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

8/0° dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,75.
(za 1 doiar).

Akcje bankowe:
Kurs w złotvch (za 1000 mk. nom).

Bank Przemysłowców ’—II era. 2,50.
Bank Zw. Spółek Zarobkowych I—XI em. 5,00.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Cegielski H I—X em. (za nom. 50 złotych) 6,00
Centrala Roiników I—VII em. 0.50
Herzfeli Victonus I—III em. 2.20
Dr. Roman May I-V em. 19.50 -18,00
Pneumatvk f-VI em. serja B 0.10.
Poznan. Spółka Drzewna I—VII em. 0,20.
IJnja" Idawn. Ventzki). I.—!II em .3,25.
W/ojcecbowo Tow Akc. I—Ui. em . 0,20.
W’ytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,22.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 3. 10. 1925 r.

loco Poznań za 103 kg. (2 centnary) w Łdunkacb

wagonowyc
Cena za 100 kg. od zł -do zł.
2vtO ...eeeeeejąewe 22,20—23.20
Je zmień br w-rn1/ ........ 20,50-i2,oO
Mą a żytnia 65%wł. worki .... 22,25 2o,2o
Mąka ży ni” 70°/° z workami - - - - 22,25-25.23
Mąka pszenna 65r,/° wł. worka - - 3600 -39,00
Ospa żytnia ...........

Ospa pszenna - °... .. ... ... .. ... ... .. ... ..

Pszenica .............. 22 20 23,20
Owies .............. 17,50—13,50
Ziem. jad.......................................... ?,SO­
.Ł bin nkbieski............... . . . .

-

Ziemniaki fabryczne ...............

—

Usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 3. października 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Londyn 29,15 29.12 28,98
Nowy Jork 5,98 6.00 5,90
Paryż 28,87Va 27.94 27,80
Praga 17,77 17,82 17,73
Szwa,jcarja 115,75 116 04 115,46
Włochy 24,17 24,13 2411

HComlcurs.
Przy Magistracie miasta Bydgoszczy wakuje

)gEssasiiłSD,aaim nssescraa ssoase^S-

S5igWymagane ukończone studja
prawnicze i gruntowna znajomość prawodawstwa obo­
wiązującego w byłej dzielnicy pruskiej, oraz praktyka
w tymże prawodawstwie.

Pobory wedle grupy VI-tej pragmatyki państ­
wowej wraz z 15 %-owym dodatkiem komunalnym.

Zgłoszenia z życiorysem i dołączeniem wszystkich
świadectw należy kierować do Magistratu miasta
Bydgoszczy najpóźniej do dnia 31 października 1925 r.

Bydgoszcz, dnia 2 października 1925 r.

’MScmjS§issfiHraaig. (24959
(-) Podoski, radca miejski.

z przyległem prey
ruchliwej ulicy poszukują.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg. pod FS.

Sprzedał przymusowa.
W środę, dnia 7 października o godzinie

T!-tejS przedpof. będę sprzedawał w Murowańcu
pow. Bydgoszcz w gospodarstwie p. Jakóba Jesio-
ńcwskiego najwięcej dającemu i za gotów’kę
a Isrrowc.

O godzinie 1-szej popoł. będę sprzedawał
w Kruszynie Krsśfiskim pow. Bydgoszcz w gospo­
darstwie p. Marji Sankiew!cz najwięcej dającemu
i za gotówkę ’g BsirsroW(Sę. (25007
K^B’d:MHSS:ESŁesfaSE, kom. sądowy w Bydgoszczy.

na dostawę 8 sSOKBiBa^ d!a

garnizonu Bydgoszcz odbędzie się w dniu 22, X.

br. o godzinie 9-tej rano. Bliższe szczegóły w Mo
nitorze Polskim i Polsce Zbrojuej. (24928

L, dz. 7280125. Kierownik listendentury.

W środę, dnia 7-go października r. b
o godzinie 10-tej przed południem sprzeda­
wane będą, w W ielkopolan :e najwięcej da­
jącemu i za gotówkę:
1 fortBfflan,

7 sfołśw mbmM

i kanap pk. b!ot.

25031) - Urząd Kontroli Skarbowej.

Olfallll IwafOK
jak: iiyacenty, iu!ipany, krokusy,
narcyzy, śnieżki i inne . poleca

Rntoni Marchel
SBSM;SciBaa EnMasSaisltis

Bydgoszcz 125016) u!. Jezuicka 12.

majsUll 288-330 nil
najchętniej w pobliżu Bydgoszczy. Dokładne oferty
z wyszczególnieniem wszystkich warunków upr. pod
,,3ÓO mórg" do Dz. Bydg. (24971.



Nr. 230 Wtorek, dnia 6 października 1925 roku. Sir. 9.

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowĄ
i,w,z,a ’= każde stanowi 1 słowo. Og!cszeala większa pcd niniejszą zabzykąobliaza się aa ram. o 193% drożej.

Ola poszukujących posady 50 °/o zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. Mej
przed południem.

S?s?rsisSKa ps,. iraj?
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spa,dkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spćlkowe, najmu
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu
luje trudności finanso­
we itd.

St. BaoasataK.

Cieszkow’skiego 2.
Telefon 1804. ora

PIESIE!

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jada!
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert:, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(28490

aa dzień C24895

filoBsft

IusilatgflKSj)S.

Sukna

materiały wełniane bar­
dzo korzystnie. Śniadec­
kich 42a, I lewo. (24317

ISeperaeJe
lalek, iałki własnego
wyrobu, zabawki, wy­
roby skórkowe. T . By­
tomski, Dworcowa 15 a.

(23795

Tapicer
poleca się do wszelkich

prac wyścielanych, Wia­
trakowa 18. (24868

Pasiatoig ś ’S,

na Bydgoszcz i rejon Po­
morza w branży żela­
znej na masowy arty
kul, mający zbyt w skła­
dach żelaza i stowarzy­
szeniach rolniczych, któ­
ry byłby w możności u-

trzymywania składu na

swó,j rachunek. Tylko
poważni reflektanci mo

gą składać oferty pod
,,J, S, W." doDz. Byog.

(25009

Sztywną
i mięką bieliznę tanio i
dobrze piorę i prasuję.
Pomorska 13. III ptr. pr.

(24769;

Przyjmuję
prace rysunkowe i ra­
chunkowe w branży
mierniczej i budowla­
nej w domu lub poza

domem po godzinie
piątej wieczorem. Ciesz­
kowskiego 16, II ptr.
Deppisz (24662

firoweowa
poieca się w dom j poza
domem. Hetmańska 7,
u gospodyni domu pra­
we wejście. (24975

Narcyzy
Królowa Bess, 2009 ce­
bulek sztuka 15 gr. na

sprzedaż. G!azowa, Wiel-
brandowo, poczt. Skóicz
pow. Starogard. (24973

Krawcowa

p:zyjrn, uczenice, które
na życzenie mogą u mie
mieszkać. Now’akowa
Cz,żkówko, Grunwaldz­
ka 20. (24990

ZEDAZ
Z irnwodu

sprzedaży mego gospodar­
stwa sprzedani tanio: 1
silne konie robocze, 2 kro­
wy, 2 wozy robocze, 2

bryczki, jeden pusty i je-
dehzapełniony ul. A . Bun-

geroth, Promenada 31.
(25018)

Majątki
ziemskie, domy i f. p
poleca na sprzedaż. Ta­
dżycki, Dworcowa 13.

Majątek
500 u órg pszennej zie­
mi w Poznańskiem. dom

I-piętrowy o 8 pokojach
i kuchni w parku i ogro­
dzie, z kompletnym in-

went arze rn żywym
i martwym w tem paro­
wa młocarnia, przy do­
brej kurounikacji kolei
i mieście. Cena 100.000

zł., przy wpłacie 50—
60,000 zł. Wiadomość

Biuro Pogoń, Dworco­
wa 80.

Majątki
ziemskie, domy, sklepy
itp poleca na sprzedaż.
Duczyński - Bydgoszcz,
Wrocławska 2. (24770

Gościniec
z salą kompletnem u-

meblowaniem, intere­
sem kolonjamym w du­
żej wsi dobrej okolicy,
przytem 40 mórg pszen­
nej bóraczanej ziemi,
z żywym i martwym

bogatym inwentarzem.
Majątek ten jest pry.
w’alny. 29.000 zł. Wia­
domość Dworcowa 80
Biuro Pogoń

’Ctom
2-pjętr., z interesem w

centrum miasta Byd­
goszczy ,podwórze, wjazd
stajnie itp.. narożnikowy
w najruch!iwszympum -

cie. Cena 23 000 z?
Jak równiesz l-pięt,rowy
z dw urna interesam

Narożnikowy za 13 000
zł. Wiad. Dworcow’a 80 I

Pogoń.

kom
ogrodem owocowym

korzystnie na sprzedaż
Na Wzyórzu 61. (24749

!twa donnj
arterowe z ogrodem i

udynkami gi spod. 5 m.

od tramwaju okazyjnie
zaraz na sprzedaż za

5000 zł. Wiad. u!. Pro­
menada 11 u właścieie!a.

(21845-

Wiła
komfortowa, 18 pokoi,
piękne położenie, 40,000.
Szarek, Dworcow’a 90.

(24719

Dom
z interesem kolonialnym
o 7 ubikacjach w cen­
trum powiat, miasta,
bez długu na sprzedaż.
Cena 4000 zł. Doliński.

Bydgoszcz, St Rynek 15
(24804)

Piekarnia
z kamienicą dwupiętro­
wą, jedyna w miejscu
za 24 000 zi Dwa domy
dwupiętrowe w jedne ni

restauracja i interes za

50000 zł. na sprzedaż
Siarek, Dworcow’a 90

(24717)

’Ag wy
i martwy inwentarz a

mianowicie trzy konie,
krowy, wozy okazyjnie
w całości lub pojedynczo
do nabycia. Zgłoszenia
przyjmuje A. Kloppa,

Farna 3. (25023

2Va sprzedaż
ubranie męskie, 2 palta
(zimowe i jesiennej.
Przyrzecze 7, ptr. lewo.

(24466

Meble.
Najtańsze źródło wszel­
kich mebli ód luksuso­
wych wykwintnych jak:
sypialki, jadalki do zwy­
czajnych pojedyńczych.
Korzystny zakuo, dogo
dne warunki poleca St,
Dobrzyński, ifeługa 4.

(21715

Gfflfffii

w Sopoe(e!
2 garaże przy głównej
ulicy, nowo urządzone,
w masywnym budynku,
korzystnie do sprzedania.

Dr. Slopp
Sopot, Danzigerstr. 61.

44G

ii teresfryzjershi
na sprzedaż, Wilczak,
Ułańska 1. (24953

Tokarnia
mała za 180 zł. na sprze­
daż. A . Roemłein, Solec,
Rynek 5. (24783

Wóz
na rysorach lekki i
sieczkarka tanio na

sprzedaż. Kcnwalski.
Dworcowa 82. (24951

Jabłka
wyborne, zimowe, roz­
maite gatunki rwane

rękoma, hurtownie i
detalicznie sprzeda go­
spodarz, Promenada 11
I ptr. (24875

Ubrania
męskie sprzedam ko­
rzystnie. Pomorska 6
I ptr. lewo. (24988

IFerHisfę
skórzaną sprzedam za­
raz. Stary Rynek 4
II piętro. (21819

W?yprzedaż t

Jadal!;i, sypialki, męski
pokój, kuchnie itd
z powodu zmiany in­
teresu sprzedają bardzo
tanio, Pomorska 40 24690

Mebi e

własnego wyrobu, bar­
dzo dobrze wykonane

na dogodnych warun­
kach poleca W. Kos­
mowski, Fabryka me­
bli. Tel. 397. Bydgoszcz
Sienkiewicza 1. ” 24592

Reałe kufie
Feldnera na kompletny
piec na sprzedaż. Po
dolska l, I ptr. (24466

Sprzedam
bufet, stół i krzesła sza

fonjerkę oraz surdutowe
ubranie (ślubnej dla

malej szczupłej osoby.
Grus, Jackowskiego 33,
III piętro. ,24830

Płaszczowe
ubraniowe, kostjumowe
materjały bardzo kórz
poleca Śniadeckich 42 a

I p. lewo. (25004

Rower
z wolnym biegiem 55 zł,,
szafa do rzeczy 42 zi.,
wózek sportowy 35 zł,,
pierzyny, stoły, krzesła,
kanaoa, leżanka, urny
walka, szafonierka, ro-

’--- er damski na sprze­
daż. Okolę, Jasna 9 tyl­
ny dom ptr. (24991

Tani
kup mebli. Jada!l;i

kuchnie, kanapy, łóżka,
umywalki, szaty, biur­
ka. lustra, krzesła, dy­
wan, rower, półszorki,
stoły na sprzedaż Pod
blankami 14. (24991

Piecyk
kaflowy przenośny na

sprzedaż. 20 Stycznia 30
i ptr. wprost. (24831

Ras
ne sprzedaż. Brdyujście
Łowicka 9. (24970

Worki
od soli na sprzedaż, 70 gr.

eztuka. Większa ilość.

Cieszkowskiego 21. IŁ p,
(25002)

KUPNA

Pierwszorzędny
hotel !ub kawiarnia od

pierwszorzędnego kapi­
talisty i fachowca celem

kupna poszukiwany. Of.
z podaniem ceny i wa­
runków pod ,,O. P. 100"
do Dz. Bydg. (24934

LEKCJE
FFażne

dla rodziców, przygoto­
wuję do szkół dzieci w

wieku od lat" 7—9, nau­
ka programowo i facho­
wo prowadzona w kom­
pletach. Zduny 7, II pr.
Zgłosz. od 10-12 i 6-7 .

(24954)

M fata H. Haesferer
—----- łUtsajsKeiWEWB 5-------------
5 i 8 października rozpoczynam nowe kursy
modnych tańców dla psćzątfcufasysh i posęp­
nych. Przyjmuję zgłoszenia na fcółfca prywr ’ne
w domu i poza domem. — Kurs fafócśw ryS-
Itt!cznyeh rozpoczynam w dniu 6 października.

Książko wości

Stenografji
Korespondencji
itp. nauczają Konce­
sjonowane Praktyt
Kursy Handlowe w E

goszczy, ulica Gdaó
nr. 31-32. Tel. 1327.
ukończeniu egzami
świadectwo., Żarniej
wi listownie. (l1

Siedmiokłasista
udziela lekcyj. Oferty
pod ,,Pomoc" do Dzień

Bydgoskiego. (249SS

Udzielam
młodszym panienkom

lekcji w języku niemiec
kim. Łask, zgłosz. pod
,,J. C, 28." do Dz Bydg

(24816)

Pianino
do ćwiczeń, godz. 50 gr.
Aures wskaże Dz Bydg.

(24869

- Portepjan
do ćwiczeń 59 gr. go
dżina Wiadomość ,,Par"
Dworcowa 72. (2-433.

F ortepjan
dobry oddam w dzierżawę.
Petersona 11. L (f”’

Sfenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In
at;(ut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowską
nr. 39. (2499;

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Ułańska 1. (f

Czeladnik
szewski potrzebny. Grun­
waldzka 13. (ź”’

Uczeń
z Iepszeai wykształceniem
poszukiwany do hurtowni
księ,garskiej. Nitecki, To
ruńska 189. (25000

SŚtfilfĆa
zaraz potrzebna do
Gniewkowa do wszelk
robót domowych umnie-

jąca gotować i wykazać
się dobremi świadectw.
Zgło.szenia przyjm. Ku­
klińska, Bydgoszcz, Wil­
czak, Nakielska 33 I p.

(24996 a

Posła nieć
młodszy chłopiec potrze
bny natychmiast Wie!k

Papiernia Czyżkówko.
(21994

Miody
uczciwy człowiek po­

trzebny zaraz do

wszelkiej obsługi, zna-

ią,y się przy koniach.
Lewicki, Dworcowa 17.

(25026)

Młoda
uczciwa służąca najchęt­
niej z’wioski z własną
pościelą przyjmia Mar-

gańska, Św. Trójcy 16.
(25029)

3 dziewcząt
obeznanych z robotą
szklaną na palnikach

przyjmie fabryka ,,Po­
lon" ul. Dr. Warmiń­
skiego 9. (25028

Po mej ęukierni
poszukuję od 15. paź­
dziernika 2 dzielne pa­
nienki do bufetu. Cu­
kiernia Jan Łuczyk.
Gdańska. 15. (25005

Chłopiec
15—16 lat syn uczciwych
rodziców, władający ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim potrzebny do
biura. Zgłosz. przyjmu­
je Kawczyńsi, Dworco­
wa 90.

’Kupiec
inteligentny, lat 35 dłu­
goletni kierownik więk­
szego przedsiębiorst.wa
poszukuje posady kie­
rownika lokalu lub in­
nej branży albo stano­
wiska zaufanego ewentl
z kaucją kilka tysięcy
złotych. Oferty upra­
sza się skierować pod

B. C. 65" do Dziennika

ńBydgoskieizo. (29987

Szofer
slusarz, poszukuje posa­
dy, zaraz iub od 15. 10
25. Oferty pod ,,W. R.
200" do Dz. Bydg . (25017

Uczę v

d!a registratury potrze­
bny natychmiast. Wiel-

konp!skaPapiernia, Czyż­
kówko. (24993

Służąca,
umiejąca gotować i pra­
sować potrzebna. Oferty
ood ,,O. J." do Dzień.
Bydg. (24763

Skrzypek 1
z miłym tonem poszu­
kuje posady ewtl. kcm-
nlet. Adres wskaże Dz

Bydg. (24282

Tapicer
orzyuczocy poszukuje
posady. Zgf. do Dzień.

Bydg. pod ,,Tapicer".
(24321

Samotny
pan poszukuje starszej
kobiety jako gospodyni.
Of. pod ,,32 A. B." do
Dz. Bydg, (24674

Szofer
27, trzeźwy, z dobre,mi
świadectwami poszuku­
je zaraz posady. Zgł.
pod N. 1000" do Dzień.

Bydg. (24972

Siodlarz-tapicer
dzielny w swvm zawo­
dzie poszukuje zaraz po­
sady. Zgł . do Dz. Bydg .

pod ,,Siodiarz-tapicer".
(24315

Panienka
umiejąca szyć, orasować
sztywna bieliznę, także
cośkolwiek gotować, po­
szukuje posady. Może

być również pomocna
w składzie. Of. unr . na­
desłać pod ,,28/9" do
Dz. Bydg (24834

Teckitifc-dent.
poszukuje oo?ady od 1
X. 15. Oferty upr,-sza
sio pod ,,T. D." do Dz

Bydg. (21967

Ogrodnik
z własnemi 3 ludźmi do

pracy ogrodniczej po
szukuje od 1. l, 28. po­
sady. Zgł. pr,y,; muje
ogrodnik J. Krzykacz
Gumnowice p. czta Sio
sin, pow. Bydgoski.

(24978

Sio tliarz
wpracowany na pasy
transmisyjne poszukuje
zaraz posady w cukro
wni iub fi’biyce Zgłosz.
pod ,.Siodlarz" do Dz

Bydg. (2 236

Pomoczdk
piekarski, obeznany w

cukiernictwie i karmel-
karstwie, Doszukuje po
sady zaraz lub od 15
października Łask, of,
proszę nadesłać pod 925-
do Dz. B. (24705

Młoda
panna z 2 lotnią prak­
tyką dentystyczną szuka

posady. Ot pod ,,Den-
tystyka" do eksp. pisma.

(21633
’

’Podróżują,cy
dzielny, uczciwy, na 3

prowizję i miesięczną
pensją na debrze pros
perują’-e artykuły po­
trzebny. Zgłosz Kujaw
ska 72 w składzie" ko-

lonjainym. (24099

SIlodszy
pomocnik z branży że­
laza poszukuje posady
w Bydgcszc:"i lub na

prowincji. Zgłosz. pod
,Żelaźniak" do Dzień.

Bydg. (24850

2.liW) zł.
kaucji oddam firmie, w

której otrzymam posadę,
jestem z branży kolon;,
delikatesów, posiadam
dobre świadectwa. Łask,
sal. do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,2000".
- --

...

Rkspedjenłka
z branży rzeźniekiei

szuka posady w rzeź-

nicty?ie lub też w każ­
dej innej branży. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,,L, O."

(24674)

Skład
delikatesów w centrum

miasta, blisko hotelu
Orla, z kompletnem u-

rządzenic-m składowem,
nadaje się również i na

każdą innąbianżę, przy
tem 2 pokoje i piwnicz
ka, wydzierżawia się
bez odstępnego tylko za

czynsz miesięczny i wie­
le innych bardzo korzy­
stnych poieca biuro Po­
goń, Dworcowa 80 I.

Poszukuję
rzeźnictwa w Bydgosz­
czy lub w itinem mie­

ście ruchhwem. Zgł .

Dworcowa 80, Pogoń.

3 majątki
ziemskie korzystnie do

wydzierżawienia 1050 i
1500 mórg, jak również
kupna od 5 do 500 mórg
pos;ada większy wybór
Biuro Pogoń, ul. Dwor­
cowa 80 I ptr.

Mieszkanie
4-5 pokojowe od gosp.
poszukuje czynsz za rok
z góry,. Możliwie w oko­
licy ulicy Mickiewicza
Oferty do Dzień. Bydg
pod ,,24" (24977

Zamiana
Bydgoszcz na Poznań.
Zamienię moje 4 ooko-

jowe mieszkanie z kuch­
nią i Drzynależnościami,
z . w/szelkie mi wygoća-

elektr i gaz. urzą­
dzeniem, na III piętrze,
gustownie całkowicie

tal;ie same lub mniej­
sze albo większe w

Poznaniu. Ewtl. odstą-
ię mieszkanie to z cal
owitero, przed dwoma

taty nowem, umeb!owa

a !ras, T. Kow’alski,
Państw. Bank Rolny
’ozoań. ul Kantaka 10.

124554

Fos: u!mję
ełem dzierżawy restau

-ącj _

winiarni lub Cti-
:ierni, która jest w

ałętn biegu. Oferty

. (21996

2pokoe

(25022

restauracja na Pomo­
rzu. zaprowadzony in­
teres kolonialny i żela­
za, ist" iejący ca 70 lat,

z powodu choroby od
wł. domu zaraz do wy­
dzierżawienia. położeme
najlepsze, okolica bar­
dzo dobra, do obięcia

potrzeba gotówki 10-
13.000 zł. reszta na po­
ważną gwar. Wiad. Fr.

Megier Bydgoszcz. So
bieskiego 9. (249S3

Mieszkanie
3 pokojowe z meblami
do oddania za zgodą go­
spodarza. Wiad. w’ Dz
Bydgoskim. (25024

Zamienię
bardzo ładne mieszkanie

4pokojowena3lub2po
kojowe. Kanałowa 8 Pu­
rzycka. (25030

Mieszkanie
4-5pok naI.pzłaź
poszukuje poważny te-
flektant. Czynsz przedw.
renów. Of, pod nf. ..222 1
do Dz. Bydg. (21907

2 pokoje
próżne z centr. ogrzewa­
niem, e!ektr. światłem
zaraz do wynajęcia.
20 Stycznia 30, I ptr
wprost. (24332

Pokój
z osob. wejściem i utrzy­
maniem do wynajęcia
Król, Jadwigi 13,1.1 . 24980

2 pokoje
umeblowane dla lepsz
nana do wynajęcia. 24960
Chodkiewicza 34, II1.

Pokój
z osobnem mekrępują-
cem wejściem do wynaj.
Śniadeckich 37,1 p,24983

Pokój
słoneczny urnebl z u-

trzymaniem zaraz do
wynajęcia. Uroc-za 2
I piętro lewo. (24776

Pokoje
dobrze umeblowane z

utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 7.

Ip. (24749

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Nakielska 114, parter,

(24684

. Pokój
d!a pana natychmiast
do wynajęcia Śniadec­
kich 42, II ptr. lewo.

(25012

o—łi pokoi
poszukuje blisko tram­
waju, płacę dzierżawę
dw’a iata z góry Oferty
pod ,,J. K. 48" do Dz

Bydg. (25034

Pokój
do wynajęcia. Pomor­
ska 48-50 . III otr. lewo.

(25027

Pokój
mały umebl dla pani
do wynajęcia Grun­
waldzka 104, II ptr. le­
wo. (25035

Pokój
dla dwóch inteligent­
nych panienek do wy­
najęcia przy rodzinie.

Zduny 7. II pr. (24965

Pokój
umeblowany dla 1 lub
2 osób od zaraz do wy­
najęcie. Długa 34, I p.

(24998.

Pokój
umebl. do wynajęcia.

Lewandowski, Chocim-
ska 10. (250.13

Skromny
pokój dla pań lub uczni
zaraz do wynajęcia. Nowo­
dworska 10. (Okolę) Ka­
mińska. (25010

Umehłowany
pokój w dobrym domu
od 1. 10. do wynajęcią
Gdańska 52, I ptr. lewo.

(24479

Pokój
elegancki z utrzymaniom
lub bez oddam. Petersona
nr. 11. L (25020

Pokój
umebl. z 2 łóżkami za­
raz ao wynajęcia. War­
szawska 15, II piętro
prawo (24880

IW?O MOTlm

Karola ’śshrMa?a,
Mawy S Si,,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne. karne, kontrakty
spćlkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Poln-e obiady
prywatne wydaje — Dr.
Emila Warmińskiego 3.
Ip. (11036

Obiady
prywatne wydaje. Gdań­
ska 147, I ptr, prawo.

(24517

Ola
mego przyjaciela kawa­
lera, lat 37, posiadają­
cego dobrze prosperują­
ce przedsiębiorstwo i
dom własny, poszukuję
panny lub wdowy, m!iej
i gospodarnej z zacnej-
rodziny. Ceł matrymon­
ialny. Pośrednictwo mi!e
widziane. Rzecz Shono-
rówa, anonimy do kosza
Łask, oferty z fotografją
którą się zwróci, upra­
sza się do Dzień, Bydg.
pod ,,T. W. 50". (24483

Uwdffa!
Panie i panowie mają­
cy zamiłowanie wstąpić
wstań małżeński, mogą
się zgłosić z calem za

ufaniem do nowo otwo-

żonego biura pośred­
nictwa małżeństw przy
ul. Św. Trójcy 14, par­
ter, w godz. od 9-12 i
od 3-5.Głos serca. 25001

Pracownia
sukien i ckryć dam­
skich p. Kownackiej(
Paderewskiego 37, po
przerwie wakacyjne,)

otwarta z nowym ze­
społem pracownic. Wy­
konanie staranne ceny
orzystępne. (23726’

/300-2ooozł;
poszukuje na 3 mieś,
pożyczki, proc, obojętny.
Oferty do Dz. Bydg. pod
J. C. 14. (24984

Poszukuję
w Bydgoszczy zaraz za

gotówkę wilę od, 6-7
pokoi. Of, z pod. ceny
do Dz. Bydg. pod ,,Kra
ków". (24761

Zł. 25.000
pożyczki pod zastaw to­
warów poszukuje po­
ważne przedsiębiorstwo.
Procent wedle umowy.
Of skierować do Dz. B.
pod ,,Zastaw". (2490S

Poszukuje
wspólnika do uruchom,
autobusu. Zgł . do Dz.

Bydg, p. 1345. (24981

Kto
z szlachetnie myślących
pań lub panów pożyczy,
młodej wdowie 1000 zł.
dla rozszerzenia swego
oensjonatu. Gwarancja’
pewna. Procent węd!o
umowy, ewent. wolna
stancja. Of. do Dz. Byd.
po’d ,,T. R. B." (24693

’Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Władysława
Kowalskiego unieważ­
niam. (24815

Przyjmę
dziecko na wychowanie..
Beneayczak, Ossoliń­
skich 8. (24646

Zniżkę
dó kinematografów o-’

trzymuje każdy czytel-’
i(ć ,,Naszej Sceny".

2 idać wszędzie. (24847

Przgbłą’iała
się gęś, odebrać można
za wynagrodzeniem ul.

Terasy L (5S0M



Str. lO . Wtorek, dnia 6 października 1925 roku. Nr. 230.

W sobotę, dnia 3 X. 1925 r., rano o 7.30 zasnęła w Bogn, opatrzona
kilkakrotnie Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach nasza

najdroższa matka, teściowa, kochana siostra, szwagierka i ciociaś. go.
Katarzyna Gawrych

przeżywszy lat 70, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
Kazimierz ZfelMsM z toną

ea-ess rodzina.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go października o godzinie 3-ej po

południu z domu żałoby ul. Ad. Czartoryskiego 6, II p. na now-y cmentarz.

Msza święta za duszę Zmarłej odbędzie się w środę o godzinie !(I)-tej
w kościele św. Trójcy. (24982

WT niedzielę, dnia 4-go października b. r. zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami św. po krótkich, i ciężkich cierpie­
niach, nasz zacny kolega i członek

Franciszek Kawanefz
naczelnik urzędu pocztow-ego w Grucznie, przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie się w Świeciu, dnia 7 bm. o godz. 16-ej
z kostnicy Szpitala Powiatowego.

Kolegów z urzędów sąsiednich uprzejmie prosimy o współ­
udział w pogrzebie. Cześć Jego pamięci!

Koło miojs(owa Związku PracoY/inkBw P. I . i T. Rzpltei Pałskiei
25033) Terespol pomorski.

Wszystkim towarzystwom, zna­
jomym i krewnym, którzy brali
udział w pogrzebie mego męża
i ojca, składam

serfleczne Bóg zapłać!
25011)

A. He?netewe

z Karpińskich.

Fosf;powanig upadłościowe.
Co do majątku kupca Jana Kłosowskiego z

Bydgoszczy, ul. Gdańska 327/128 właścicie!a firmy
,,Fabryka Tektury i Papieru w Fordonie, waść.
Jan Kłosowski" wdraża się z dniem dzisiejszym
U j. z dniem 1 października 1925 r. o godz. 12

przed poł. postępowanie upadłościowe.
! Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
p. kupca Maksymi!jana Lewandowskiego w Byd
goszczy, ul. Dworcowa 95a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 27 listopada 1925 t,

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wy­
boru nowego zarządcy, daloj. celem ustanowienia

wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia u-

chwały co do kwestyj, wymienionych w § 172

ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wy­
mienionym sądzie termin na dzień 24. listopada
1925 r. o godz. 10 przed południem, — zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na

dzjeń 3 grudnia 1925 t,, o godz. 10 przed połudn,
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek

rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub któ­
rzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się
owe rzeczy wydawać ’dłużnikowi upadłemu, wzgl.
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby
najpóźniej do dnia 20 października 1925 z. donieśli

zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o

tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z

powodu których mieliby prawo żądać odrębne­
go zaspokojenia z owych rzeczy.
-
. .

- Bydgoszcz, dniał, października 1925. (24987

Sekretarz Sądu Powiatowego.

W postępowaniu upadłościowym do majątku
kupca Juljana Chruścińskiego w Bydgoszczy wyzna-
szony został na skutek wniesionej przez dłużnika

upadłego propozycji ugodowęj termin
na dzień 31 pr źriziernika 1925 o gcdz.lGprzedpoł
przed Sądem Powiatowym^w Bydgoszczy, pokój 12

Propozycj;i ugodowa i oświadczenie wydśału
wierzycieli są złożone w sekretariacie Sądu Powia­
towego w Bydgoszczy pokój 9 dla wglądu intereso­
wanych w godzinach urzędowych.

Bydgoszcz, dnia 28 września 1925. (24919
Sekretarz Sadu Powiatowego.

Wspólnika
czynnego lub ciche ro

z kapitałem 5—10000
zł, do młyna o prze­
miale 15 ton na do­
bę poszukuję. Język
polski i niemiecki

pożądany. Zgłosz. do
Dz. Bydg . pod ,,Mły­
narz". (250Ó8

kupuje każdą ilość.

H!fred Htnc,
Bydgoszcz,

ulica KoSciuszki nr. 5 .

W postępowaniu upadłościowym do majątku
firmy Wincenty Turowski w Bydgoszczy wyznaczony
został na skutek wniesionej przez dłużnika upadłego
propozycji ugodowej termin
na dzień 30 października 3825 o godz. 10 przedtrt,
przed Sądem Powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12.

Propozycja ugodow-a i oświadczenie wydziału
wierzycieli są złożone w- sekrstarjacie Sądu Powia­
towego w- Bygoszczy, pokoi 9 dla w-glądu intereso­
wanych w godzinach urzędow-ych. (24919

Bydgoszcz, dnia 30 września 1925.
Sekretarz Sądu Powiatowego.

StowfeiMs;atóse.
Posfępawztee upadloSEiowe.

Co do majątku firmy ,,Przemysł" Hurtownia
Towarów Włóknistych, Ludwik Waymaa i Ska
w Bydgoszczy wdraża się z dniem dzisiejszym,
ł. j . z dniem 30 września 1925 r. o godz. l -ej przed
południem postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
b. sekretarza sąd. p . Maksymiliana Sassa w

Bydgoszczy, ul. Długa 19.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 19 listopada 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
14 października 1825 r. o godz. 10 przed pot.- , zaś
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 20 listopada 1925 o godz. 19 przed
południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościow-ej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się im. aby namóźniej da dnia 20 października 1925
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy ,i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia, z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia S0 września 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (24574

Państwowe rtacSleśnktwo Przewodnik
pow. Świecie Pomorze sprzeda

w dniu 14 października br. w drodze

srali Bnisfi
2WJ9 bp. szczap sosnowych,

I65Z sp. wołKfitP ep-iłow. sssn. i
2291 tup. fflałKóii ożyłKowcłs.
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.

2498SJ nadleśnictwo.

dostarcza wagonowo iak
i centr. (21968
Maksymilian Kassner.

Wieleń.

Kto
przyjmie 12 !eto, chłopca
z gimnazjum polsk. w

Gdańsku na stancję od

15. b. m. w pobliżu gim.
Zgłoszenia do Echa Gdań­
skiego pod ,,F. W. 100".

45G

uskarżasz się stale na

J t_ie_J j a swoim znajomym uszy na

S,. S afl| pełniając tak,
r- z ii 1 że ci Rnźfly z sJrogi sclwOzś

SR r B S jeżeli przeciw temu nic nie
" 4 czynisz. Idź le ioj do naj­

bliższej apteki i kun nasz miljonkrotnie sku­
teczny, daleko znany

CAPSINAP
(nazw-a prawn:e zastrzeżona) a doznasz na­
tychmiastowej ulgi. (22912

RozporządzBiiiB po!icylne.

W Brzozie, pow. bydgoski wybuchła
pryszczyca,

Na podstawie § 154 ustawy o pomorze
(zdychaniu) zwierzą,t z dnia 26. 6. 1909 r.

(Zb;ór Ust. str. 519) oraz odnośnych prze­
pisów wykonawczych a dnia 7. 12 . 1911 r.

(Zb. Ust. str. 4) zarządzam na czas trwania
niebezpieczeństw-a zarazy bydlęcej pryszczycy
(pyska i racic) na powiat miejski Bydgoszcz
co następuje:

§ 1. Zakazuje się odbywania targów na

bydło racicowe.
§ 2. Zakazuje się mleczarniom oraz

wszelkim sklepom, mającym na sprzedaż
mleko, oddawanie konsumentom mleka w

stanie nieprzegotowanym. Przegotowanie
równa się odkażeniu parą wodną do 85° C.

§ 3. Konwie i naczynia, w których do-
starczanem bywa mleczarniom wzgl. sklepom
mleko, winny być oddawane dostawcom
mleka dopiero po uskutecznionej dezynfekcji.

§ 4. Niniejsze rozporządzenie obowią­
zuje zaraz.

§ 5. Przekroczenia będą karane po myśli
przepisów karnych (III) do wzwyż wymie­
nionej ustawy. (24976

Bydgoszcz, dnia 29. 9 . 1925.

Miejski Urząd Policyjny
(-) Hańczewskś,

PI. VI. 4.893,25. Radca Miejski.

FrZBtaPg BFZJ?MSOW.

W piątek, dnia 9 października 1925 r. o godz.
1 po południu sprzedawać będę z polecenia Powia­
towej Kasy Oszczędności w Starogardzie na podwórzu
firmy Fitz Muńchaa w Staicgardzio w drodze

przymusowej następujące rzeczy:
15 Bir. RBbinnyc!i desgR sosnowych 25 mira.

łł brzazewych i niszowych 20/25 mim.

łł ,ł I, n/18 Ił
scsnsw. odzieinksw. 18 Ił

łł
,, ,,

1618 ł,
łł ,, tas 10/20 ł,
..

,, ł, 23 1,
belek 50/150 ,ł
tek dębowych 28n
lalek

,ł 52 łł

,ł . 80103 i,
desek sosnowych bor,ZBych 25

,ł l, 25n

łł da skrzyli 1015
,,

,l n 1015
,,

ł, CZUilk’ 13 ,ł
czy można Us godz. przed rozpoczę-

18 ,,

20.
165 ,,

25 ,,

12 ,,

3

8,
25 ,,

18 ,,

35 ,,

43
43,
15M
22 ,,

ciem przetargu oglądać. (24657
Janko w iak, komornik sądowy w Starogardzie.

SSsrmraea

istniejącą 20 lat, poszukuje z rąk prywatnych

pożyczki 15-20 tysięcy złotych
na 1. hipotekę domu śródmieścia. Źahipotekowanie
może nastąpić v.- dolarach lub innej walucie. Procent
podług umowy. Łaskawe oferty pod ,,Pożyczka 15000"

1 do ekspedycji niniejszego pisjna. (24722

fabote (43e

przenośnych piacy ka?łowych, kominków, plecy ku­
chennych dia domów prywatnych i hoteli, wykona-
me p!rac Ślusarskich na piece kuchenne i pokojowe.

Specjalny oddział

piety każdego rodzaja d!a piekarń i cukierni.

JraSfws MroscSaiosfcS

IFanSBi!rwBffioił liłiewssEaiBW?Ht
Gdańsk, Pfeflerstadt 7. Te!efon nr, 5519.

Warsztat i magazyn: Weissmónchenhintergasse 10.

PlOdlo !’IS%O
jest naj!epszem I najtańszem mydłem do prania

WSSI S najlepszym i najtańszym
I^SSXBBb proszkiem mydlanym

IHrzzeSarg.
Praca stolarskie i ślusarskie budowy domu

mieszkalnego dia 30 rodzin pracowników kole­
jowych w Toruniu mają być wydane w drodze

przetargu publicznego. Kosztorysy ślepe otrzymać
można za opłatą 10 złotych w Urzędzie ruchu P. K. P .

pokój 25 w Toruniu, ul. Piastowska Nr. l, gdzie
również można przejrzeć obowiązujące warunki

szczegółowe.
Oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym

napisem należy nadsyłać do Wydziału Obwodo­
wego 2. Kasy Emerytalnej Dyrekcji Kolei
Państwowych w Urzędzie Ruchu P. K . P,
pok(ój nr. 25 w Toruniu, ul. Piastowska Nr. 1
najpóźniej do dnia 14 października 1925 r. godziny 12-tej,
załączając dowód o złożeniu wadjum w gotówce,
gwarancji bankowej lnb papierach państwowych o wy­
sokości 1 % oferowanej kwoty. Wadjum należy złożyć
na konto Zarządu Kasy Emerytalnej dla robotników
kolejowych byłej dzielnicy Pruskiej z siedzibą
w Poznaniu w Banku Związku Spółek Zarobkowych
oddział w Toruniu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 października r. b.
o godz. li -tej w pokoju 25 Urzędu Ruchu P. K . P,
w Toruniu, ul. Piastowska Nr. 1 .

Wybór refiektanta zastrzega się.
Gdańsk, dnia 1 października 1925. (24953

Wydz at obwodowy 8!-g5 Kasy Emerytalnej
dla pracowników kolejowych P.K.P w Gdańsku.

KoaiSś’aars.

HlelsRn 2 kiesow szkoła hanOlow żeńska
w Inowrocławiu

poszukuje ^ayczycieSlti
przedmiotów handlowych I. grupy, która

mogłaby udzielać również stenografji, pisania
na maszynach i znała język niemiecki. Po­
bory stosownie do kwalifikacji według norm

dla nauczycielki państwowych szkół zawo­
dowych. Po roku nienagannej służby może

nastąpić przyjęcie na etat.

Uwierzytelnione świadectwa z życio­
rysem i fotografją należy nadesłać naj­
później do 8 października rb.

Posada wolna od 15 października rb.

Inowrocław, dnia 26 września 1925.

(—) Dr. Krzyraiński. (21222

Ślusarze

blacharze
moqą się zgłosić.

,,SAMOLOT81 sP. Akc.
Poznafr-Ławica.

(24961

Owasf reelealcrfc!MrBO

poszukują zaraz

solidnie umeblowane z łazienką, światłem
elektrycznem i niekrępującem wejściem
w śródmieściu.

Zgłoszenia do redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego11 — telefon 325. (23845a

We wtorek, dnia 6 października 1925 r.

w restauracll
Grunwaldzka 198. Telefon 995.

oraz

wicjpunowe
Koncert do godz 5-ej — na co jaknajuprzsj-
miej zaprasza (24979) A. Kucharska.


